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KALENDARZYl< TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Szulislawa. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka Xi 3. 

Czasowa wystawa obrazów Batowskiego i Tetmajera. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkoweka ]f! 31. 
TEATR ZIMOWY "Victoria· (ul. Piotrkow8ka Xi 67). 

Przedstawienia niema. 
CYRK Devigne'go ua Zielonym Rynku. Początek 

przedstawienia o godzinie 8 wieczorem. 
W TEATRZE SELLINA. Występ trl1py chińczyków

ekwilibrystow. Początek o godz. 8 wieczorem:. , 

Daj rzały naród. 
Lud angielski składa obecnie dowody takiej 

d0jrzałości politycznej, że pozazdrościć mu jej 
może każdy naród ucywilizowany tej krwi zimnej, 
tudzież taktu, które si~ tak świetnie ohjawiły 
w dniu 30 z. m. przy otwarciu obrad obu izb 
parlamentu angielskiego. 

Zdawało si<2, ze wzgl~du na kl~ski poniesio· 
ne w Afryce południowej, że to będzie dzień sądu 
ostatecznego, straszliwa chwila poważnego obra
chunku z rządem, który tak lekkomyślnie naraził 
kraj na ciężkie przejścia i wprowadził Angli~ 
w położenie, w którem uietylko jej wszechwładz
two w Afryce, ale wogOle stanowisko wszech
światowe poważnie zagroźónem zostało i kto wie, 
jakich jeszcze ofiar 'wymagać będzie. 

Byłoby tak niezawodnie we Francyi, w każ
dym innym kraju, zwłaszcza wobec wojny z nie
przyjacielem, którego lekceważono tll.k dalece, że 
nietylko w Londynie, lecz w całym nieomal 
świecie wypadki nad Tugelą, Moddenriver 
i w Kaplandzie wywołały zdumienie. Zdawało 
si~ powszechnie, nawet po Glencoe i Dundee, 
po oblężeniu Ladysmithu, Mafes:ingu i Kimber
leyu, że skoro cała armia angielska znajdzie si~ 
na terenie wojennym, boerzy zgnieceai przewagą 
liczebną ulegną i w najlepszym razie dzielnie 
tylko bronić b~dą ognisk rodzinnych, w długiej, 
nużącej przeciwnika walce partyzanckiej. Nikt 
przecież ani na cbwil~ nie przypuszczał, aby dro
bny ten lud zadać mógł tak poważue kl~8ki woj
skom pierws:t.orzędnego mocarstwa i wszechświa
tową jego pl)t~g~ zakwestyonować. Tem bardziej 
oburzenie ludu angielskiego byłoby usprawiedli
wione na wieść o zmarnowanych tylu ofiarach, 
o tysiącach poległych ' za. tak nieludzką sprawę, 

wśród których widnieją pierwsze imiona starej 
Anglii. 

Po trzech miesiącach walki z przeciwnikiem, 
którego początkowo tak dalec-3 lekceważono, An
glia nie może się pochlubić nietylko ani jeduem 
zwyci~stwem. ale nadto przekonała się o nieudol
ności swej armii i jej wodtów, straciła powag~ 
w koncertie mocardtw decydujących o losach 
świata i znalazła liię najzupełuiej odosobnioną 
wśród całego ucywilizowanego świata, jednogło 
śnie potępiającego jej ~.aborczą polityk~. 

Stan rzeczy na tell trze wojuy uwaź:łć można 
wprost za rozpaczliwy. N ar! zieja oswobodzenia 
Ladysmitbu . przepadła. dziesięciotYHięczna armia 
gen. White stracona. Im dalej posuwa się wojna, 
tem wi~cej wymaga ofiar, klęski następują po 
klęskach ze złowrogą konsekwencvą; wszystkie 
wysiłki Anglii rozbijają si~ o skaliste wzgórza 
i mężne piersi boerów, wykazujących niezwykle 
świetną organizacyę wojskową i talenty strate
giczne swych wodzów. 

Na samym więc początku swej sesyi parla
ment angielSKi spotkał się z pytaniem: "Co dalej 
b~dzie?" 

Niewątpliwie było to położenie dla rządu nad 
wyraz przykre i wysoce niebezpieczne. W od
powiedzi bowiem na to drażliwe pytanie należa
łoby albo pogodzić si~ z faktami spełnionemi 
i zawrzeć pokój za wszelką cenę, co równo. się 
uznaniu swej słabości w oczach całego świata, 
albo też wytężyć wszystkie siły, ponieść nieobli
czone ofiary w ludziach i pieniądzach, wszystko 
zaryzykować i doprowadzić wojn~ do pożąda
nego rezultatu lub czarę niepowodzeń wysączyć 
do dua. 

Jedno i drugie zarówno upokarzające dla lu
du angielskiego, który od tylu wieków przodo
wał światu, we wszystkich cz~ściach globu ziem
skiego. 

Lud augielski przez usta swych przedstawi
cieli w parlamencie zazuaczył swoje niezadowo
lenie, ostrą dał nagan~ rządowi, potępił spraw
ców nieszcz~snej wojny, ale w ciężkich dla oj
czyzny chwilach nie wywołał przesilenia, walki 
partyjnej, niezgody i kłopotów wewnętrznych. 
Przeciwnie, skupił się w sob.ie, gotow do nowych 
ofiar, odkładając na później obrachunek z tymi, 
którzy zawinili. 

Jak 'przystało na dojrzałego męża, świado
meg') celów swoich, pojmującego, że w chwilach 
niepowódzeń radzić trzeba, bo rozpacz i skargi 
nic nie pomogą, lud angielski pomimo wszystkie
go daje wotum ufności ' rządowi i do dalszej ak
cyi przeważną większością w parlamencie upo
ważniJ, swych rządców. gotów do patryotycznych 
ofiar dla ocalenia blasku i chwały swej oj
czyzny. 

Zaden z mówców opozycyjnych, nie szczę
dząc zarzutów i nagan rządowi, nie dążył do je
go obalenia, nie zdradzał ochoty zakończenia. woj
ny niesprawiedliwej sprawiedliwym pokojem, do
póki całość państwa i jego powaga na zewnątrz 
nie będą zabezpieczone. 

BądŹ co bądź dowodzi to nie małej dojrza
łośc~ politycznej i wyrobienia ludu angielskiego, 
który być może jedyny d~iś z ludów konstytu
cyjnie rządzonych z takim spokojem, zdolnym 
jest przyjąć klęskę, śmiało niebezpieczeństwu 

spojrzeć w oczy i następstwa jego obliczyć. 
A położenie, wytworzone przez. wojnę w po

łudniowej Afryce w czarnych przedstawia się 
barwach. Materyał w ludziach wyczerpany, mi
licyi zaś i ochotników trudno brać na Reryo 
i niepodobna prawie liczyć, aby uskutecznili to, 
czemu nie podołał żołnierz regularny. Wojska 
kolonialne niepr~dko b~dą mogły stanąć na wi
downi wojny. 

Niemniej gabinet obecny pozostanie u wła
dzy, parlament zawotuje nowe kredyty wojenne 
w pokaźnej sumie 20 milionów funtów szterlin
gów i wojna toczyć się b~dzie dalej, dopóki fla
ga Wielkiej Brytanii nie powieje z murów Bloe
menfantein i Pretoryi, albo też dopóki Anglia 
ostatecznie z sił wyczerpana nie będzie zmuszona 
przyjąć warunków pokoju, narzuconych przez zwy-
cie!3kich boerów. " 

• Jakich atoli środków użyje Anglia, by umo
żliwić sobie dalsze prowadzenie wojny, o tem nie 
wspomina nawet główny rzecznik rządu lord 
Balfour. 

Generał BuUer nietylko zmu~zony 'był do od
wrotu na całej swei linii, lecz nadto opuścił swo
je oszańcowane pozycye na p6łnocnym brzegu 
Tugeli i cofnął si~ n.a jej brzeg południowy, 
w przeciwnym bowiem razie gen. Warren byłby 
odcięty, brygady bowiem gen. Harta i Hildyarda 
nie byłyby w stanie osłonić go przed atakiem 
boerów. Buller powrócił do obozll pod Spear
mans-Camp. Z uwagi atoli, że odcięto mu dro
gę do granic rzeczypospolitej Oranii, nie poz.)sta
je nic więcej niefortunnemu generałowi nad powrót 
do Estcourt, albo też na wzór lorda Methuena 

. oczekiwanie na pOiiłki pod Spearmaus-Camp, 
które prawdopodobnie niewiele mu pomogą. 

Wedle wia.domości otrzymanych w Brukseli 
przez Laurenzo-Marquez dywizya gen. Warreua 
już nie istnieje i na południowym brzegu Tugeli 
zbierają się zaledwie jej resztki, bez dział, które 
w liczbie 17 zabrali boerzy. Nad Tugelą złama
no naj silniejszą i najliczniejszą z armii angiel
skich, a aby oswobodzić Ladysmith należy zdo
być cały szereg silnie oszańcowanych pozycyj 
boerów, do czego potrzeba ze 150,000 wojsk do
brze wyćwiczonych i w materyał wojenny dosta
tecznie zaopatrzonych. 

Najlepszym punktem wyjścia byłoby więc za
warcie pokoju przy pośrednictwie któregokolwiek 
z mocarstw. Boerzy atoli b~dą obecnie o wiele 
bardziej wymagającymi aniżeli to miało miejsce, 
gdy generał BulIer ,poniósł pierwszą kl~skę pod 
Colen80. Przed bltWą pod Sion-Kope Anglia 
mogła zawrzeć pokój na dość jeszcze wygodnych 
warunkach. 

Wówczas Kriiger i Stein zadowolniliby się 
jeszcze uznaniem niezawisłości obu rzeczpospoli
tych i za to zgodziliby si~ na nadanie uitlande-. 
rom tych praw obywatelskich, których domagał 
się dla nich lord Chamberlain. Obecnie atoli 
obie rzeczpospolite południowej Afryki w żąda
niach swoich pójdą dalej i zawrą pokój jedynie 
na nast~pujących warunkach: 1) zniesienie umo
wy an~lo-transwaalskiej z 1884 r., na zasadzie 
której rząd transwaalski obowiązany był umowy 
zawarte z inne mi mocarstwami poddawać pod 
zatwierdzenie rządu angielskiego; 2) odstąpienie 
na rzecz Transwaalu północnej części kolonii 

, 
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Kaplandu z kopalniami dyameutów pod Kimber
leyem, tudzież takiej części Natalu, by rzeczpo
spolita miała dostęp do morza; 3) pozostawien:e 
rządowi Transwaalu swobody w przyznawf.niu 
praw obywatelskich kolonistom, zgodnie z intere
!olami rzeczpoHpolitej; 4) wypłata kontrybucyi wo
j.mnej, wynagradzającej straty i wydatki ponie-
l<ione wskutek wojny. . 

Warunki to zbyt upokarzające dla Anglii, 
ktora żywi jeszcze nadzieje, że ostatecznie poko
na boerów i kraje ich do swych posiadłości przy
łączy; atoli rozum stanu i uojrzałość polityczna 
ludu angielskiego nie wykluczają możliwości za
warcia pokoju nawet na tak ciężkich warunkach, 
skoro tylko lud angielski będzie uświadomionym, 
że dalRza walka nie doprowadzi go do .innego 
rezultatu. 

S. I. 

ZYGZAKI. 
Do jednej z tutej~zych instytucyj przybył 

przed kilku mlesll~caml pewien jegomość, jako 
jej kie~ownik. W ciągu swego nie długiego po
pasu w Łodzi potrafił spełnić kilka grubych prze
kroczeń, co prawda nie natury krymiualnej, lecz, 
że tak się wyrazimy, towarzyskiej. Przybysz& 
usunięto ze stanowiska; powędrował sobie gd zie
indziej szukać chleba. Wielu przypuszczało, że 
nauczka w las nie pójdzie, i ów pan, dot!ltatecznie 
jeszcze młody. by się nauczyć, co w życiu po
trzebne, wyrobi się z czasem, ale do Łodzi, gdzie 
potrafił się zdyskredytować, tak prędko nie 
wróci. 

Aliści stało się inaczej. Owemu gentleman'owi 
zasmakowała Łódź, wrócił do niej i dostał miej
Bce w pokrewnej inetytncyi, gdzie, notabene, 
sVfego czasu najwięcej wyrzekano na "intruza". 

Najcharakterystyczniejszem w powyższym wy
padku jest to, że kierownicy instytucyi, o której 
mowa, wypierają się, jakoby ów pan dostał 
u nich zajęcie. Dziwna zail:lte wstydliwość! 

Z chrześciańskiego Towarzystwa dobroczyn
ności. Opiekunowie Towarzystwa wspólnie z człon
kami w dalszym ciągu nie prze8tają,nieść pomocy 
biednym, pozo1!tającym bez pracy. 

Od 8 do 15 stycznia 1,032 biednym wydano 
gotowką 821 rb. 25 kop., z tego w revdrze pierw
tizym 157 biednym 99 rb. 60 kop. gotówką 
i chleba na sumę 56 rb. 40 kop.; w drugim re
wirze 70 biednym 36 rb. 10 kop. gotówką i chle
ba na tlumę 17 rb. 40 kop.; w rewirze trzecim 
48 biednym 61 rb. 25 kop.; w rewirze piątym 

60) 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
przez 

Antoniego Szturcla. 

(Dalszy ciąg - patrz )& 28). 

-
Przyszli na próbę też .deklamowicze," tak 

ich %wal cały Kraków i dowiedzieli się o ws'zczę
tej sprawie. 

Obrażeni na mnie, wzięli pod swoją opiekę 
i postanowili mnie usunąć. 

Wśród kolegów ,,-iele sympatyi posiadał 
Raptowicz. Zniósł: on także wiele grosza do 
czytelni Da rzecz książek .Pana Tadeusza. u 

• Deklamatorzy " umawiali się żeby zrobić komi
tet specyalny do tej sprawy i po\\'ołać do lliego 
osobnego prezesa, poobsadzać godności i mnie 
wykluczyć. 

Skoro wszedl 
kiedy . Golębiecki, 
dziennik i odszedł 
lo uIożone. 

'Lasek, opadli go wszyscy, 
zajęty czytfl.niem, ukończył 

do La'lka. już wilzystko by-

:JIial to ' być policzek dla mnie, za krzywdy, 
wyrz'ldzone Laskowi. Nie wiedzieli, że przy
i'llużyli się całej sprawie dobrze, bo Laskowi 
wydalo się, że co najmniei rozchoruję się z roz
paczy, po takich cięgach. Ale ja cięgi te prze
bolałem już z chwilą kiedy Wojciech poradził 

(Baluty) 757 biednym 236 rb, 70 kop. i chleba 
na sum~ 313 rb. 80 kop. Od 15 do 20 stycznia 
wydano 823 biednym 678 rb. 20 kop., z tego 
wydano:.w rewirze pierwszym 126 biednym 72 
rb. 65 kop. i chleba aa sumę 42 rb. 65 kop., 
~ rewirze drugim 60 biednym 38 rb. 50 kop. 
I chleba na sumę 15 rubli; w rewirze trzecim 24 
biednym 38 rb. 50 kop. gotówką, .w rewirze 
czwartym 27 biednym 26 rb. 25 kop. gotówką 
i w rewirze piątym 586 biednym 270 rb. 10 kop, 
i chleba na sum~ 175 rb. 20 kop. Opr(lcz tego 
w okresie tego czasu wydano kwitów na 800 
korcy węgla. 

Opiekunowie rewiru na Balutach i Źubardziu 
mają najwi~cej pracy, gdyż liczba potrzebują
cyc~ wsparcia z każdym dniem wzrasta; wykry
ło SJ~ przytem nadużycie: niektórzy biedni, któ
rym wydaje si~ chleb, sprzedają go po Ił kop. 
funt. Skutkiem tegl) mają ograniczyć wyda wa
nie zapomóg. 

- W piątek dnia 9 b. ~. o godzinie 8 wie
czorem w sali posiedzeń chrześciańskiego Towa
rzystwa dobroczynności odbędzie się zebranie 
członków zatządu tegoż Towarzystwa, łacznie 
z komitetem Schroniska' dla obłąkanych, celem 
omówieuia projektu, mającego się budować w Ko
chanó,!ce domu dla nieuleczalnych obłąkanych, 
oraz bIeżących _ kwestyj. 

Podobno miasto na . pobudowanie Schroniska 
dla obłąkanych ma asygnować ze swoich fundu
szy 10,000. 

Ustawa Towarzystwa akcyjnego Jódzkiej ko
lei elek trycznej została zatwierdzoną. 

Sklep spożywczy. Od lat kilku agituje siEl 
projekt założenia tutaj sklepu spożywczego kolei 
Fabryczno-łódzkiej. Już w roku zeszłym zaczęły' 
krążyć pogłoski, zapowiadające pomyślne roz
wiązanie, sprawy tem więcej uzasadnione, IŻ za
rząd kolei, o ile nam wiadomo, postanowił prze
zuaczyć na ten cel lokal w nowowznoszonym 
budynku frontowym na terytoryum stacyjnem, 
od strony ulicy Widzewskiej. Projekt z wielkiem 
zadowolenicm i uznaniem powitali urzęJnicy 
i oficyaliści stacyjni, którzy wielce odczuwają 
brak takiego sklepu, ze względu na poduoszeDle 
się CZ~8te cen artykułów spożywczych. 

Niestety, projekt ten pokryty po dzień dzi-
I siejszy jakąś mgłą tajemniczości, pozostał tj lko 

projektem. Zainteresowani stawiają sobie zapyta
nie: czy istotnie zarząd kolei Fabryczno-łódzkiej 
stał się nagle obojętnym na spraw~ tak donio
słego znaczenia i odkłada ją ad feliciora tempora. 

Swięcenie niedzieli. Sprawa świ'tcenia nie
dzieli nie od dziś jest przedmiot.em rozpraw w nie
których sferach nasz~go miasta, dotąd iednak, 
podobnie jak w Warszawie i w wielu innych mia
stach, należycie rozwiązana nie została. W Łodzi 
pierwsi zrobili początek miejscovd księga;'ze 
i fryzyerzy i trzeba przyznać, że w postanowie
niu tem są wytrwali. W ostatnich czasach re
pre7entacya jednego z TOWRl'7.yRtw akcyjnych 

mnie oddanie tej sprawy pod protektorat ćzytelni. I 
Gorzej mnie niepokoiła sprawa, żeby pieniędzy I 
czasem nie zwrócili. I 

Golębiecki wszedł i mówił z Laskiem, któ-
remu swój projekt przedstawił. . 

- Drążewski mnie do tego upaważnil, ale 
skoro chcecie mieć koniecznie legalnie wybrany 
komitet zrzekam się na korzyść wyboru. 

pod firmą W. G. zaprowadziła u siebie Hwiecellie 
niedziel, zamia8t, jak dotychczas, sobót. c; tern 
bardziej zasługuje na zaznaczenie. Z kilkudzie
si~ciu osób składający się pel'sonel obecny, wzmiau
kowanej firmy oddawna obserwuje niedziele. 

Być może, iż fakty te zuajdą naśladowców 
pośród innych sfer handlowo-przemysłowych. 

, Jubileusz teatru polskiego w Łodzi. - W mie
siącu czerwcu r. b. przypada pięćdziesiąta roczni· 
ca utworzenia w Łodzi teatru polskiego, ktÓl'ą 

I grono obywateli i żyjący jeszcze widzowie przed-

j
stawienia inauguracyjnego postanowili uczcić, jak 
przystało. 

Teatr polski w Łodzi w nader ci~żkich po
wstał warunkach. Wśród kilkudziesięciu tysięcy 
mieszkańców naówczas miasteczka Łodzi znajdo
wała siEl zaledwie mała ilość polaków, złożona 
jedynie z byłych właścicieli folwarków lub otlad 
rolnych, oraz lekarzy. adwokatów i aptekarzy. 
Język polski słyszeć było można jedynie wtem 
ścisłem kółku. Kolonia niemiecka ' sprowadziła 
sobie trąpę dramatyczną z zagranicy, zapewni
wszy jej uależyte utrzymanie, polacy zaś pozba
wieni byli tej rozrywki, ile razy bowiem przy
była jaka wędrowna trupa prowincyonalnego 
teatru polskiego w celu dania przedstawienia, uie 
znal~zła na to odpowiedniego miejsca. 

W roku 1847 przybyła do Łodzi nieliczna 
drużyna artystów w~drownych pod dyrekcyą p. 
Pietl'zykowskiego i dała nawet kilka przedsta
wień w 8zop:e zajezdnej na Starem-Mieście przy 
szosie zgierskiej. Przez lat trzy odwiedzała ona 
Łódź, lecz niestety spotykała siEl zawsze z tru
dnościami. To jednak dało bodżca mieszkańcuID 
polakom do utworzenia teatru polskiego; na czele 
ich stanął p. Fryderyk Sellin, obywatel łódzki. 

W r. 1850 wybudował on na swym placu 
przy ulicy Piotrkowskiej pod X~ 89 (naówczas 
kolonia Wólka) teatrzyki: letni i "zimowy i zor
ganizowawszy kółko amatorskie, stworzył ponie
kąd stały teatr polski, który rozpoczął przedsta
wienia w miesiącu czerwcu tegoż roku. Dochód 
z tych przedstawień przeznaczony został na rzecz 
niezmiernie potrzebującego pomocy szpitala miej
skiegQ św. Alektlandra. 

Ze potrzebny był teatr po18ki w Łodzi w tym 
okresie czasu, najlepiej dowodzi fakt, że przez 
lat kilka czysty dochód na rzecz szpitala św. 
Aleksandra wynoilił po 5,000 rb. rocznie. 

Po upływie lat kilku p. Sellin zorganizował 
trup~ stałą z aktorów zawodowych i od tej pory 
już rok rocznie i z pewnemi zaledwie pl'l.erwami 
teatr polski stale grywa w Łodzi. 

Zachęcony pomyślnemi skutkami pierwszego 
swego dzieła p. Sellin, w ciągu ostatnich dwóch 
lat zbudował na swej posesyi przy ulicy Koos~an
tynowskiej dwa duże gmachy teatralne, z których 
w jednym od roku odbywają si~ przedstawienia. 

Nic wi~c dziwnego, że dUl!zą tej uroczystości 
jubileuszowej b'tdzie p. Sellio. 

Teatr ludowy. Władza wyższa zezwoliła 

swego komisyę~ któraby się zajęła umówieniem 
ceny z księgarzem; wydawcą tej książki i drugą 
komisyę do ułożenia się z introligatorem. 

Kolega Radwan hr. Pyzewicz sam dobrowol
nie podjął się wywiedzić na poczcie, co będzie 
kosztowała przesyłka pocztowa, za co przewod
niczący zaproponowal uczcić hr. Pyzewicza przez 
powstanie. 

- :Musi tak być,-mówił Lasek. 
- A no to ogłoście o tern. 
I ogłoszono. l 

WIliosek przyjęto. 
N a drugiem posiedzeniu, które ma Bię odbyć 

za 2 tygodnie, będzie rozpatrzona spr,l\va przy
jęcia wożnego, któryby mógł roznosić listy i po-Rezultat wyborów komitetu, mającego się 

zająć zakupem książek nPana Tadeusza u byl taki: 
Prezes honorowy - kolega Lasek; prezes 

czynny komitetu -kolega Raptowiez; wice-prezes 
kolega Radwan hr. Pyzowicz; sekretarz-Józio 
Puczkowski; zwierzchnik wydzia.lu introligator
skiego-Dobrogost Zawisza-Arczewski; zwierzch
nik wydziału ekspedycyjnego-Jerzy baron Zie
wadło. 

Jeszcze było kilku sekretarzy i podsekreta-
rzy, skarbnik i podskarbllik. . 

W protokóle objęcia pieniędzy napisano: Ko
misya objęła rzecz niedbale prowadzoną i nie 
znalazła żadnego protokółu, tylko w kasie czy
telni zlożono książeczkę z zapisanemi docho
dami: 375 reńskich 25 centów, 33 ruble, oraz 
63 marek pruskich. 

Komitet z tej sumy postanowił asygnować: 
na kwitaryusz złotych reńskich 5, na odpowied
nie blankiety i koperty złotych reńskich 4. Na 
zakończenie czynności wybrał komitet, z lona 

kwitowania komitetu. . 
Ten protokół w streszczeniu umitlścił któryś 

kolega do kolegi w księdze korespondencyjnej; 
chciał mi tem dokuczyć. 

Zgniewało mnie to niezmiernie, \vięc też na 
drugi dziel l ogłosiłem imiennie wszystkie ofiary 
w gazecie, poszedłem do wydawcy i kazałem mu 
zaraz wysłać 400 egzemplarzy do czytelni aka
demickiej z rachunkiem, co wynosiło 240 gulde
nów, a introligatorowi zgłosić się po robotę. 
Sam zaś napisałem protokół i wysłałem do komi
tetu, a kopię wywiesiłem w czytelni. 

Protokól brzmiał: 
.Porządku dotąd w tej sprawie być me 

mogło, bo nie było komitetu, nie było ' ani .ied
nego prezesa, ani jednej komisyi i podkomisyi. 

(D. c. n.). 
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miejskiemu komitetowi kuratoryum trzeźwości za
wrzeć kontrakt z p. Sellinem na wynajęcie tea
tfU "Arkadya·, celem dawania tam przedstawień 
ludowych. Projektowane widowiska odbywać się 
majti trzy razy tygodniowo, a mianowicie w czwart
ki i soboty wieczorem, zaś w niedziele (podwój
ne widowiska) o godz. 3 popołudniu i o godz. 8-ej 
wieczorem. 

Teatr ludowy rozpocząć ma swoją działal
noŚĆ na dobre w drugiej połowie b. m. 

Komitet l-ej ochrony uprasza najuprzejmiej 
osoby, które mają zamiar należeć do wspOlnej 
kolacyi na balu oehronkowym w d. 10 lutego 
o nadsyłanie t;zamówień na takową, pod adresem 
p. A. Olszewskiej (ul. Solna N2 7) nie później 
jak do czwartku d. 8. w południe. Cena od oso
by rh. 1 k. 50. 

Benefis. Następny z kolei benefis, we wto
rek przyszłego tygodnia, dyrekcya przeznaczył~ 
dla p. Józefa Mielnickiego, ulubieńca Łodzi 
w rolach lekkich i komicznych amantów, tudzież 
jeduego z filarów sceny łódzkiej, na której już 
tyle lat pracuje. 

P. Mieluicki wybrał na swój benefiil kome
dy't Ed. Lubowskiego "Jacuś· 

Z cechu stolarzy. .Na odbytem w dn. 5-ym 
b. m. zebraniu cechu majstrów stolarzy wybrani 
zostali: na miejsce p. Wajdemajera, pełniącego urząd 
podstarszego cechu wybrany został p. Krygier 
i na miejsce gospodarza czeladzi p. Kasińskiego, 
pan Szubert. Zebrani p08tanowili na wniosek 
p. Machnika, aby składkę roczną podwyższyć 
z 60 kop. na 2 ruble. Kwota ta ma być wno
Szona ratami kwartalnemi, przeznaczana dla wdów 
i sierot po zmarłych majstrach tego fachu. Wy
danie zapomóg ma nastąpić po sprawdzeniu ubó
stwa przez jednego z 6 wydelegowanych człon
ków Stowarzyszenia. 

Z cechu czeladzi rzeźniczej . W dniu 4 lu
tego o godzinie 5 popołudniu w domu przy uli
cy Juliusza pod N.! 13, odbyło bi~ p08iedzenie 
cechu czeladzi rzeźniczej. Ponownie wybrano: na 
starszego Filipa Zdanikowskiego, na podstarszego 
Ferdynanda Hetzol, chorążym zaś został Karol 
Petznik. 

Transporty węgla. Na podstawie umowy za
rządu górniczego zagłębia dąbrowskiego z za
rządem kolei warszawsko-wiedeńskiej, ta ostatnia 
zobowiązała się dostarC'~ać dzienni d średnio po 
900 w~glarek. Rozdzielenie zaś wagonów pomi~
dzy oddzieluemi kopalniami należy od rady za
rządu górniczego. który ma również prawo zażą
dać większej ilości, gdyby obecna okazała się 
niedostateczną. Za dostarczoną węglarkę jednak, 
a nie r.niytkowaną, kopalnie mają płacić kolei 
po 3 rb. dziennie. 

Wszystko więc jest powiedziane i tak urzą
dzone, że kolej nie moźe być winiona za brak 
wagonow-mimo to jednak węgla niema w do
statecznej ilości i produkt ten jest ciągle drogi. 

Nieletni przestępcy. Policya łódzka schwy
tała wczoraj dwóch chłopców w wieku 7 do 8 lat 
w chwili, kiedy, chodząc po sklepach na Starem 
Mieście kradli towary, zbywane następnie u pa
serów. 

Dywidenda. "Gazeta Losowań" donosi: Lubo 
rachunki drogi , żelaznej Fabryczno-łódzkiej za 
rok 1899 nie są jet>zcze zamkniete, niemniej 
jednak w sferach akcyonaryuszów 'utrzymuje się 
przekonanie, iż superdywidenda wynosić będzie 
około 35 rubli od akcyi, niezależnie od kuponu 
procentowego na 7 ł rubli. 

Z giełdy łódzkiej. W dalszym ciągu giełdo
we zebrania odznaczają się niezwykłą ospałością 
i brakiem wszelkiego ożywienia. Po kilkunastu 
zaledwie kupców lub przedstawicieli instytucyj 
bankierskicb zjawia się zwykle po to tylko, aby, 
po wymianie zdań o polożenin rynku pieniężne
~o, czemprędzej giełdę opuścić. Wczoraj nie za
warto żadnej tranzakcyj, jakkol wiek zdradzano 
chęć i poszukiwano Listów 7astawnych m. Łodzi 
ę'ej se1'yi (4t%), za które chciano płacić po 92.50. 
Ządano po rb. 92.75. 

Jarmarki łódzkie. Odbywające się corocznie 
jarmarki łodzkie z każdym rokiem upadają. 
Głównym tego powodem jest okoliczność, że w Ło
dzi niema stale wyznaczonego odpowiedniego miej
sca, gdzieby się ogniilkował cały ruch i handel 
sprzedażny, i jarmark odbywa się zwykle w pię
ciu naraz zbyt' oddalouych od siebie punktach 
miasta. 

ROZWOJ. - Wtorek, dnia 6 lutego 1900 r. 

Niepunktualność . Praktykowane dotY0hczas 
niepunktualne rozsyłanie we właściwym czasie 
zawiadomień przez tutejsze prywatne domy ban
kierskie o terminie płatności weksli, przyjętych 
do dyskonta, naraża wystawców częstokroć na 
dotkliwe Rtrl:lty. Dają się słyszeć z tego powodn 
ciągłe llar~ekania osób interesowanycb. Należało
by więc w tym względzie zaprowadzić racyo · 
nalną l:eformę i porz~dek. 

Zabawa felczerów. Dnia 13 b. m. w sali 
restauracyi ,Zarzyckiego, odbęd7.ie się zabawa dla 
członków cechu felczerów, 'ich rod,dn i zaproszo-
nych gości. . 

Ceny targowe na Zielonym Rynku: płacono funt wo
łowego mięsa 12-14 kop., wieprzowego 14-16 kop., funt 
cielęciny 14 kop., funt słoniny 18 k., funt szmalcu 20 k., 
kwartę masła 86 kop., mendel jaj 45 kop., kwartę m,leka 
6 kop., kwartę śmietany 30- 32 k. , kwartę twarogu 12 k., 
funt jabłek 10-12 kop., fuut grzybOw 48-60 kop., indy
ka 4 rb. 20 kop. , indyczkę 1 rb. 30 kop. zająca 90 kop., 
kuropatwę 76 kop., kurę 85 k., kaczkę 95 kop., gęś 1 rb. 
60 kop. , kwartę mąki pszennej 6-6 kop., kwartę źytniej 
4 kop., kwartę kaszy jaglanej 7 kop., kwartę kaszy gry
czanej 8 kop., jęczmiennej 6 kop., kwartę pszenicy 13 k., 
kwartę manny 6 kop., kwartę perłowej kaszy 12 kop., 
funt ryby śniętej 15 kop. 

Ceny paszy na Szpitalnym placu. Cetnar koniczyny 
1 rb. 20 kop., cetnar siana 90-96 kop., cetnar słomy 
90 kop. Koniczyna w wiązkach 10 funt. 6 kop., siano 4 k., 
siano pęczek 20 funt. 15 kop. 

Ceny zboża. Korzec pszenicy 6 rb. 60 kop., korzec 
żyta 4 rb. 60 kop., korzec jęczmienia 4 rb. 60 kop., ko
rzec owsa 2 rb. 76 kop. do 2 rb. 90 kop. 

Cena węgla. W składach 1 rb. 30 kop. korzec, 
u mniejszych składnikow 1 rb. 48 kop., z wozow 1 rb. 
60 kop. 

Z kolei elektrycznej. Z powodu popsucia się 
przewodników podziemnych, których nie można 
odnaleść, przeszło 50 robotników pracuje na ul. 
Dzielnej między Skwerową a stacyą tramwajową, 
poszukując t.akowych. 

Poświęcenie. W ubiegłą sobotę o godzinie 
4 i pół po pl)łudniu ks. Błotnicki, wikaryusz św. 
Krzyża dopełnił obrzędu poświęcenia świeżo za
łożonej cukierni Wojciecha Rydza. Nowy ten za
kład słodyczodajny, urządzony bardzo elegancko, 
mieści się przy ulicy Dzielnej, w lokalu po re
stauracyi "Nadśvddrzanka". 

O chodnik. Przed gmachem szkoły przemy
słowej, przy Nowym Rynku, pozostały tylko śla
dy, że chodnik był kiedyś wylany asfaltem. 

A wszak punkt to bodaj Ol~.jruchliwszy w mie
ście. 

Obłąkani. Po mieście wałęsa się kilka oso
bników obłąkanych, nad którymi znęca się ga
wiedź uliczna w sposób okrutny. Należałoby, 
ażeby nieszczęśliwymi zaopiekowały się tutejsze 
instytucye dobroczynne. 

Garncarnia w lodzi. Na tutejszych rynkach 
spotykamy garnc1.ki miejscowego wyrobu. Wy
rabia je niejaki Szymon Ł'>piński, zamieszkały 
przy ulicy Łagiewnickiej; potrzebną ' zaś glinkę 
sprowadza z Łagiewnik od włościan, płacąc po 
75 kop. za furę. 

Ukarany. W tych dniach do jednego ze 
składów wyrobów żelaznych przyszedł przyzwo
icie przedstawiający się jegomość i zażądał roz
maitych przedmiotów, które mu też opakowano. 

Subjekt doręczył kundmanowi paczkę oraz 
kartkę do kasy, ale nieznajomy, korzystając 
z większego chwilowo napływu publiczności, sklep 
opuścił, nie uiściwszy należnoaci. 

Dogoniono go na ulicy i zatrzymano. 
Właściciel firmy zaproponował "taniemu kup

cowi," aby tytułem kary złożył pewną kwotę na 
rzecz instytucyi filantropijnej, w przeciwnym ra~ 
zie będzie pociągnięty do odpowiedzialności. 

Roztargniony kundman, bo roztargnieniem 
usprawiedliwiał wyjście ze sklepu, na wyrok ten 
zgodził się oczywiście. 

Cudem ocalona. Wczoraj na ulicy Dzielnej 
około godziny 6 wieczorem zdarzył się następu
jący wypadek. 

Trzynastoletnia dziewczyna stróża domu nr. 
6, A. Cybuli trzymała na ręku 1 rocznego chłop
ca, i kiedy zbliZyła się do otworzonego okna, 
upuściła dziecko z pierwszego piętra na bruk. 

Zrozpaczeni rodzice zaalarmowali Pogotowie 
ratunkowe, lekarz którego s~wierdził, iż dziecko 
oprócz m~łego siniaka nad okiem, nie poniosło 
innych obrażeń. 

K W I A T. 

Zakwitly drzewa, aż w sadzie się bieli, 
A w sercu ludzkiem radość nieslychana, 
Czemu to kwiat nas tak bardzo weseli~ 
Lub też latorośl w promieniach skąpana~ 
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Bo w kwiecie leży ta nadzieja nasza, 
Te przyszle zbiory i ziarn pelne kiście, 
I żaden trud nas dziś już nie odstrasza, 
Byleby ustrzedz wiosny pierwsze liście! 

O ukochana wiosno, ukochane kwiaty! 
Ileż nadziei w was każdy pokłada, 
Każdy was kocha: biedny i bogaty, 
Odczuwa ludu caŁego gromada! 

Więc w górę kielichy, niech z serca poplynie 
Hymn, co go stuchać 'każdy czŁowiek rad! 
"Vychylim toast wraz z wami boginie-
Za naj piękniejszy kwiat! 

Z WARSZAWY. 
Świadectwa szkolne. Z decyzyi ministeryum 

oświaty, zakomunikowanej warszawskiemu okrę
gowi naukowemu, we wszystkich szkołach miej
skich (z wyjątkiem jednoklasowych i dwuklaso
wycb), dozwolono dopuszczać do egzaminów ze 
znajomości kursu osoby prywatne na równi z u
czniami i wydawać im świadectwa szkolne. Przy
stępujący do egzaminów z edukacyi pry watnej 
wnOS7.ą opłatę w wysokości 3 rb. 

Ochrona leśna. Na ostatniem posiedzeniu 
warszawskiego komitetu ochrony leśnej rozstrzy
gano plany urządzeń lasów w 40 rozmaitych 
miejscowościach. Na zebraniu zadecydowano, iż 
przestrzeń zalesiona będzie uważaną za taką. 
skoro użyto kultur trzyletnich i pewnych. 

Ze spraw miejskich. Magistrat Warszawy 
z końcem roku zeszłego spłacił radzie miejskiej 
dobroczynności publicznej resztę należnoaici w su
mie 750,000 rb. za nabycie terytoryum szpitala 
Dzieciątka Jezus, bez względu na to, że z wy
jątkiem kilkunastu placów, jakie stanowiły da
wniej ogrody szpitalne i stały bez użytku, mia
sto wchodzi w posiadanie terytoryum szpitalneO'o 
dopiero z wiosną roku przyilzłego, gdy gmachy 
zostaną ostatecznie rozebra~e. Z wypłaceniem 
tej należności hypoteka tej kolosalnej posesyi 
przepisaną została na imię miasta. Jednocześnie 
w Warszawie przepisano drugą hypoteke, 
mianowicie plac po dawnych stajniach dworskich 
i ogrody, należące do pałaców Cellarskich, przy 
zbiegu ulic Belwederskiej i Bagatela, stały się 
Własllością fundacyjną warszawskiego korpUSU 

, kadetów, dla ktorego gmachy będą tam wznie
sione w ciągu roku bieżl!cego. Ę:ypoteka została 
przepisana od zarządu pałaców Cesarskich na 
imię władzy wojskowej 

Domy na szkoły miejskie. Wobec ustawicz
nego braku lokalów na pomieszczenie szkół ele
mentarnych m. Warszawy i niezadawalającego 
wogóle stanu lokalów szkolnych w domach pry
watnych, zarząd miejski poruszył na nowo pro
jekt budowy własnych domów dla szkół. Celem 
zbadania. tej sprawy ma być wyznaczona osobna 
komisya, złożona z przedstawicieli władzy nau· 
kowej, lekarzy, techników i urzędników magio 
stratu. 

Dworzec wiedeński. Opóźllione znacznie z po
wodu mroźnej pory roboty przy budowie bram 
wjazdowej i wyjazdowej od ulic Chmielnej i Mar· 
szałkowskiej do nowego dworca dla pociągów 
przychodzącycb kolei warszawsko· wiedeńskiej wy
kończono i nowy dworzec stacyjny, z d;::iem clzi- ' 
siejszym oddany został do uiytku publiczneO'o. 
Przy urządzaniu komunikacyi z nowym dworceom, 
oprócz dwócb bram dla ruchu kołowego, obecnie 
wznoszona jest jeszcze trzed" brama dla komu
nikacJ i pieszej, łącząca od 'strony ulicy Chmiel
nej plac nowego dworca z obrębem stacyi głów
nej, a tem samem znacznie skracajl!ca droge oko
lic ulicy Wielkiej z dzielnicą położoną za dwor
cem głównym, czyli za Alejami Jerozolimskiemi. 

Opieka nad obłąkanymi. Agitująca się od 
czasu dłuższego sprawa zawiązania w Warszawie 
Towarzystwa opieki nad osobami, dotknięterui 
chorobą nerwową lub umysłową, obecnie post~pi
la tak, że na żądanie ministeryum spraw wew
nęt~znycb projekt ustawy przez inicyatorów, prze
robIony na wzór normalnej z r. 1897 dla Towa
rzystw dobroczynnych, powtórnie przesłany został 
do zatwierdzenia ministeryalncgo. 
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Memoryał rzemieślniczy. Po ukończeniu obrad 
nad memoryałem, nadesłanym w przedmiocie re
formy cechów i potrżeb rzemiosł, a mającym ' sta
nowiĆ w sprawie tej odpowiedi Sekcyi rzemiosł 
warszawskiego oddziału Towarz. pop. rosyjsko 
}'rzemysłu i handlu na zjeździe rzemieślniczym 
w Petersburgu-zarząd oddziału postanowił wy
::;tać bez zmiany wnioski sekcyi, z tem jednakże, 
ze nie zgadzając się z punktem, co do nie przyj
Illowania żydów do pechów wa:szaw!;kich, zao
patrzył punkt tenże adnotacyą, lIże byloby to 
:t.e szkodą d!a kraju". 

Karta' wynajmu mieszkań. W ostatniej "Ga
zecie Policyjnej" zamieszczono następujący roz
kaz p. oberpolicmajstra m. Warszawy: .Zauwa
żono, iż właściciele i rządcy domów, pomimo roz
porządzeń moieh, zamieszczonych w rozkazach do 
policyi z r. z., na wywieszanych kartach o loka
lach do wynajęcia, nie zamieszczają wszystkich 
wiadomości o rozkładzie, liczbie pokojów i cenie, 
co VI ielce utrudnia poszukiwanie mieszkań. W sku
tek tego polecam ponownie przypomnieć właści
cielom i rządcom domów o ścisłem i bezwarun
kowem wykonywaniu wyżej przytoczonych roz
porządzeń i w tym wzglę~zie rozciągnąć odpo
wiedni dozór". 

Sala ratuszowa. Z powodu. nadmiernego tło
ku, jaki panllje niejednokrotnie w czasie koncer
tów, balów lub odcr.ytów, postanowiono ściśle 
określić ilość miejsc. W tym celu wyznaczono 
komisyę, która oznnczyła iloŚĆ tJch miejsc po
dług następującego porząrłku: w sali Aleksan
drowskiej może być ustawionych tylko 20 rzędów 
krzeseł z szerokiem przejściem między rzędami, 
razem miejsc 632, na galeryach miejsc siedzą
cych 220 i stojących 138, ogółem 1,000 miejsc. 

Teatr ludowy. Nie:t.ależnie od 100,000 rb., 
wyznaczonych przez ministeryum skarbll w bn
dżecie państwowym na rzecz budowy teatl'n ludo
wego w Warszawie, miasto od siebie daje plac 
pod budowę, bez. mała równający si~ wartości 
ofiary pieniężnej ze skarbu. Plac ten miasto da 
ua terytoryum szpitala Dzieciątka Jezus, a będzie 
nim jeden ze środkowych, wychodzących fl'ontem 
na poprzecznicę C., już otwartą pomiędzy ul. Szpi
talną a zabudowaniami audytoryum anatomiczne
go, które w roku przyszłym ulegnie rozbiórce, 
aby ustąpić miejsca dla wylotu tej ulicy od Zgo· 
da, wprost Złotej. Teatr ludowy stanie po stro
nie prawej tej ulićy, gdzie dziś jeszcze znajdują 
się mury szpitalne. Po lewej stronie, gd:t.ie chwi
lowo teraz znajduje się cyklodrom i ślizgawka, 
wszystkie place są już rozsprzedane. Dla zbu
dowania gmachu teatralnego w wśródmieściu, 
nawet przy ofiarowanym przez miasto placu, su
ma 100,000 rb. jest trochę za skromna. lecz hyć 
może, iż znajdą się jes:t.cze jakieś środki z fun
duszów kuratoryum trzeźwości, będzie uzyskaną 
dodatkowa zapomoga ministeryum, albo też mia
sto udzieli pomocy. Bndowa teatm zacznie się 
dopiero w jesieni, gdyż we:t.eśniej plac nie będzie 
wolny. 

Z .K RAJ U. 

Pollcya w Częstochowie. W M 7 "Zbioru 
praw" ogłoszono rozporządzenie w sprawie prze
kształcenia policyi w Cz~stochowie osnowy na
stępującej: 

"I. Projokt etatu policyi miejskiej cz~sto· 
chowskiej złożyć do Najwyższego Jego CesaTskiej 
:Mości zatwierdzenia i, po wyjednaniu jego, WPI'O' 
wadzić w wykonanie od dnia 13-go stycznia 
1900 roku. 

"II. Ist!:!iejącą obecnie w Częstochowie straż 
ziemską skasować w tymże czasie, pozostawia
jąc członków jej, którzy w przekształceniu obec
Dem nie otrzymają nowych posad, poza etatem, 
ua zasadzie ogólnej .. 

,,1 II. N a pokrycie sumy 22,756 rb. rocznie, 
według etatu w oddziale I wyżej podanego, wy
znaczać, począwszy od dnia 13 stycznia 1900 r. 
10,057 rb. z funduszów kasy pańl:!twa, pozostało 
zaś 12.699 rb. z funduszow m. Częstochowy. 

.IV. Z sumy na wydatki iednorazowe z po
wodu urządzenia kancelaryj ' policmajstra i ko
misarzów cyrkułowych, opatrzenia policyantów 
w broń i amuuicyę, w ilości 2,080 rb., wyzna
ct.yć: 1,040 rb. z funduszQw m. Częstochowy 
i 1,040 rb. z funduszów skarbu". 

Załączony do powyższego etat zawiera: po-

ROZWOJ. - Wtorek, dnia 6 llltego 1900 r. 

licmajster rocznie rubli 1,500 i na rozjazdy. I 
500 rb., sekretarz 550 rb., wydatki kancelaryjne 
i gospodarcze kancelaryi policmajiltra rb. 1,500, 
dwóch komisarzów po 800 rb ., razem 1,600 rb., 
na rozjazdy po 150 rb., razem 300 rb., dwóch 
pomocników komisarzów po 500 rb., razem 
1,000 rb., dwóch pisarzów po 400 rb, razem 
800 rb., na wydatki kancelaryjne komisarz ów 
po 300 rb., razem 600 rb., 8 dozorców rewiro
wych po 300 rh., razem 2,400 rb ., 8 policyantów 
8tarszych po 200 rb., razem 1,600 rb., 48 młod
szych po 150 rb, razem 7,200 rb., na umundu
rowanie i amunicyę 56 policyantów 3,206 rb. 

,Kosztem miasta dokonywane będą: a) wy
znaczanie mieszkań lub ich wynajmowanie, z opa
łem i światłem dla kancelaryi policmajstra j kan
celaryi komisarzów, tudziei mieszkań z opałem 
i światłem dla policma}itra, pisarzow, dozorców 
rewirowych i policyantów (ostatni otrzymują nad
to słom~ od miasta), i b) leczenie policyi w szpi
talach. " 

Wystawa w Lublinie. J. O. generał-guber
nator-warszaws-ki porozumiał się z ministrami 
spra w wewnętrznych i skarbu, oraz rolnictwa 
i dóbr pań8twa w sprawie pozwolenia na nrzą
dzenie w Lublinie w leci~ r. b. wystawy rolni
czo-przemysłowej. Obecr..ie sekretalz stanu Wit
te i rz. r. ' st. Je-rmołow, zawiadomili Jaś llie Oś
wieconego księcia, że ze tlwojej strony nie widzą 
przeszk'ód co do urządzenia w LublilJie wystawy 
przez miejscowych rolników i przemyslowcow. 
Równoc~eśnie ministeryum spraw wewnętrznych 
pozwoliło na udzielenie pożyczki zwrotnej z fun
duszów miasta Lublina w kwocie 5000 rb. na 
urządzenie wystawy, z zastrzeżeniem, że gdyby 
dochódlz wystawy sumę ją przewyższył, zasiłek 
będzie w całości zwrócony Kasie miejtlkiej, w ra
zie przeci wnym sumę 1,000 rb. Kasa miejska mo
że przyjąć na swój rachunek, a całą resztę bra
kującej sumy zwrócą kasie organizatorowie wy
stawy z fundus7,ów własnych, na co winni zło
żyć specyalną deklaracyę. 

Zarzą~ instytutu rolnictwa i leślJictwa w No
wej Aleksandryi przedstawił do zatwierdzenia 
władzy dwa projekty Towarz.ystw: rolniczego 
i pomocy naukowej dla kształcącej się młodzieży. 

Sandomierz. Z powodu ogromnego zatoru, 
jaki się utworzył na Wiśle, rzeczka Koprzywian
ka wylała i zatopiła w paru wioskach dnże prze· 
strzenie, do wylewu przyczyniły 8i~ też i deszcle 
padające nieustannie prawie przez cały tydzień. 

Stan zdrowotny nie3wietny: tyfus panuje 
w paru wsiach, zabierając liczne ofiary. 

Kielce. W obecnej chwili w trzech WIęZIe
niach położonych w gub. kieleckiej zuajduje si~ 
aresztantów już to osądzonych, powstających pod 
śledztwem, już odsiadujących mniej>,ze kary oko· 
lo 700 osób, mianowidt!: w więzieuiu kieleckiem 
296 (w teilicf.bie 30 kob;et), w opatowilkiem (na 
Łysej Górze) 384, w chęcińskiem 99. 

W więzieniu kieleckiem okolo 50 więźniów 
osądzonych za zabójstwa i grabieże oczekuje wła
ściwej kolei, ze!l}ania do rot are'lztanckich lub 
ciężkich robot w kopalniach. 

. Szosa do Buska Jedyna droga dojazdowa 
z Kielc przez Chmielnik do BU8ka, naj ruchliwsza 
w całej gubernii a przez to samo ulegająca szyb
kiemu zużyciu, w wielu miejscach jest zrujnowa
na. Pożądaną byłoby rzeczą, aby wiosennna na· 
prawa, mogła być dopełniona istotnie "na wio
snę", przed rozpoczęciem sezonu kuracyjnego, 
°a nie w lecie w czasie ulłjwięc:ej ożywionego 
przE'jazdu. 

Z RÓŻNYCH STRON .. 

Sprawa węglowa w Ausłryi Bezrobocie 1'0-

robotnikow w kopalniach węgli dotychczas nie 
ustaje. 

Ceny w~gla, które w ciągu dziewięciu mie
sięcy podniosły się w Morawskiej. OlItrawie, zaró
wno jak w Kladnie, o 12%, a zapewne nierównie 
więcej w zydku netto przedsiębiorców. 

Rozliczne na ten objaw wpłynrtły przyczyny: 
rozwój przemysłu w ~iemczech, absorbujący wę
giel ze Szlązka pruskiego; dalej wojna w Afryce 
Południowej, która dPowodowała Anr,-lię do gro
madzenia zapasow wła.mego węgla, uastępnie wy
danie nowej ustawy o ochronie lasów w Króle
stwie Polskiem, ustawy, ktora zmniejszyła pro-
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dukcyę drzewa opałowego, a zwiększyła zapo
trzebowanie węgla, wreszcie, że węgielostrawski 
zasila huty witkowickie i cieszyńskie, mające 
obecnie bardzo dobry zbyt z powodu wzrostu eeu 
żelaza, wzrostu, wywołanego wojnami amerykań
sko-hi8zpańskiemi i afrykańską, jakoteż wzmaga
niem się przemysłu niemieckiego, t. j. przyczy
nami, od których zaczyna się i do których po
wraca w obecnej chwili roztrząsanie każdej kon
juktnry przemysłowo-handlowej. 

O stosunkach, panujących w O-itrawie Mo
rawskiej krakl)wski "Czas" pisze: "Ile tracą wla
ściciele ostra wscy, niepodobna dokładnie oznaczyć. 

"Sądząc po produkcyi, niewątpliwie kilka
dzieiliąt tydięcy złr. dziennie. Nadto zachodzi 
obawa, że po wyczerpaniu zapasów staną także 
zakłady żelazne w Witko wicach i w Cieszynie. 

ftObecnie te zapasy, jakie O-itrawa Moraw
ska posiada, przedewszystkiem oddawane są 
wspomnianym zakładom, jakoteż kolei północnej, 
o ile nie służą na konieczny użytek samych ko
palni dla pompowania wody i utrzymania czę
ściowego robOt. Wstrzymanie jednak zwykłej do· 
stawy do innych fabryk, zagraża fabrykom tym 
zastojem i przymusowem bezrobociem, wskutek 
czego powstaje cała solidarna grupa fabrykantów 
i robotników, która we wspólnym interesie prze 
na właścicieli kopalń, aby strejk załagodzili i na 
rząd, aby rozwinął energiczną akcYę rozjemczą". 

Proces agencyj telegraficznych. W Berlinie 
rozegrał się sensacyjny proces. Towarzystwo agen
cyi telegraficznej Wolffa wytoczyło proces karny 
o kradzież dwom posłańcom swojej agencyi Doer
fertowi i Schmiedlowi, oraz o podmawianie do 
kradzieży i ukrywanie współwłaścicielowi agen
cyi Hirscha, Kurtowi Hirdchowi. Chodziło o to, 
że agencya Hirscha miała wejść w porozumienie 
z rzeczonymi posłańcami, aby jej komuuikowali 
bądź przez telefun, bądź w kopiach hektograficz
nych telegramy, które agencya Wolffa wysyłała 
swoim abonentom. Z. tych wiadomości Hirsch ko
rzystał, by je przesyłać swej klienteli. Sprawa 
toczyła się przez kilka dni. W toku śledztwa 
wyjaśniono, że biuro Hirscha ma znaczenie agen
CJi telegraficznej, uzupełniającej infurmacye W 01-
fa i w tym swoim zakret,ie, pożytecznym dla 
pism mniejszycb, cieszyło się dobrą reputacyą. 
Ekaperci składali orzec1..euia na korzy ść Hirscha 
i wyjaśniali przy tern, że agencya. Wolffa jest nie
tylko biurem półurzędowem, lecz będącem w sto
sunkac.h z Bleichroederem, którego czasem wcze
śniej informuje, niż swych abonentow. Wolff nie 
ma żadnej wyłączności informacyj i dlatego 
Hirsch mógł z innego źródla mieć wiadomości. 

Sąd, biorąc głównie pod uwagę przyznanie 
się Scbmiedla do winy, uzuał win~ oskarżonych 
i skazał: Schmiedla na miesiąc więzienia, Doer
fllrta na 2 miesiące, a właściciela agencyi Hir
scha, Kurta Hir8cha na 3-miesięczne więzienie. 

Korespondeneya. 

Berlin, 1 lutego . 

Od chwili zjednoczenia Niemiec coraz bar
dziej utwierdza si~ kierunek, sprzyjający bardzo 
stanowczo polityce kolonialnej. Niepozba~iony 
momentów politycznych ma on przedewszystkiem 
natnrę ekonomiczną. Tylko w razie szerokich 
rynków . zbytu możliwym jest rozwój przemysłu 
na wielką dkalę. Tu tt.Ż gdy w roku 1872 prze
mysł niemiecki spotrzebował tylko 42 milionów 
fon węgla, to w r. 1894 za,potrzebowanie to wy
nosiło już 101 milionów. Pomimo tegu wielkiego 
wzrostu produkcyi, w ost!l.tnim czasie nastąpiło 
zIDuiejszenie wywozu. Gdy w roku 1890 wy
wieziono towarów w wartości 1,178 i pół milio
nów marek, to w r. 1895 cyfra ta spadła na 
1,113 mili'mów. Zdaniem tutejszych sfer han
dlowycll, objaw ten należy przypisać złei orga
nizacyi handlowej. Złe, liche . czy sfałszowane 
towary szkodzą oczywiście handlowi niemieckie
mu u iego zamorskich klientów. Z tego też po
wodu u~worzono wspólny • Niemiecki dom kolo
nialny", stojący w tUsłej lączności pod kontrolą 
niemieckiego rrowarzystwa koloniaJnego a sku
piający w swych rękach większą część handlu 
zamorskicgo. 

W zwil1zku z tą organizacYą stoi także przed. 
kilku tygodniami otwarte Muzeum kolonialne. 
Mieści ono w Bobie z jednej strony wytwory 
przemysłu niemieckiego, wywożone do kolonij 
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niemieckich, z drugiej strony zaś wyroby ludów 
pierwotnych, zamieszkujących kolonie niemieckie, 
ich domy, świątynie, narzędzia, łodzie i t . p. 
Rzecz cała urządzona ,bardzo wytwornie. Głów
na rotunda przedstawia dolin~ nadzwrotuikową. 
Naokoło wznoszą si\} wysokie sbły, a w ś ;'odku 
płynie rzeczka. Na wyżynach znajdują się świą
tynie, chaty i t. p. Wystawione tu przedewszy
stkiem okazy pracy cywilizacyjnej misyj prote
stanckich i katolickich, domy misyjne (w minia
turze), ćwiczenia w szkołach misyjnych, fotogra- . 
fie, przedstawiające różne typy ludowe, zebrane 
przez mi~yonarzy, nakoniec literatura misyjna. 
W oddziale chińskim widzimy świątynie, zbiory 
mandarynów, wózki, wytwory przemysłu artysty
cznego, jak tkaniny i t. p. Obok zaraz są wy
stawione modele okrętów wojeonycb, krążących 
na wodach cbińskicli. Wkraczamy następnie do 
wsi - nowogwinejskiej i do kawiarni arabskiej, 
gdzie można się posilać mokką . U81uga żeń~ka
ale czarna. .Z muzeum jest połączona czytelnia 
pitlm peryodycznycb, wychodzących w koloniach 
niemieckich, tudzież literatury kolonialnej. 

Muzeum kolonialne jest instytucyą stałą 
a ma na celu ułatwienie stosunków handlowych 
między koloniami a macierzą. tudzież propag'ln
dę idei kolonialnej. Cz;asowl!! natomiast jest wy
stawa pracy kobiet. Mieści ona w sobie w zna
cznej części wytwory przemysłu artystycznego, 
ale obok tego są wystawione także i iuue przed
mioty choć w niewielkiej liczbie. Wystawę urzą
dziło stowarzyszenie "Frauenerwcrb". Pomimo 
krótkiego czasu swego istnienia założyło ono już 
wywiadowcze biuro dla spraw pracy kobiecej, 
We wszystkich jej kierunkach uzyskało dla swych 
członków u wielu kupców dość znaczny rabat, 
l:itara się nakoniec o uzyskanie dla swych człon
ków woluych miejsc w szkołach artystycznych, 
handlowych, przemysłowych i gospodarcz~'ch. 
Stowarzyszenie, którego siła polega w ści8lej 01'

ganilacyi i łączności znacznej liczby kobiet pra
cujących, opiekuje tdli wiele pań ze sfel' wY';'
szych. 

Kwei>tyą kobiecą wogóle zajmują się tu zre
sztą f.!ość dużo. Stow. "Fraueubildung" krząta 
si~ około utworzenia kul'!!óW handlowych dla 
dziewcząt, ze wzgl~du na to, że większa część 
dziewcząt, poświęcających się zawoJowi handlo
wemu, nie pOili ada prawie żadnego w tym kie
runku przygotowania, w skutek tego cena pracy 
kobiet pozostaje wciąż na bardzo nizkim pozio
mie. To samo stowarzyszenie żąda, ze w7.ględu 
na bardzo znaczną liczbę kobiet, poświęcających 
się studyom naukowYIll utworzenia gimnazyów 
żeń8kich, zupełnie. równouprawnionych z gimna
zyami mę8kiemi. Ze twierdzenie o wielkiej licz
uie pracujących naukowo, je8t prawdziwem, do
Wodzi fakt, że na niektórych wykładach uniwer
syteckich przeważa wśród słuchaczów płeć piękna, 
tak , że męskim kolegom bywa czasami trocbę za 
ciasno. Doprowadza to nawet niekiedy do nie
ruiłych komplikacyj. 

Nie kweatyl.\ kobiecą wprawdzie we właści
wem tego słowa znaczeniu, ale pokrewną kwe
stYą nowożytnego małżeństwa monogamicznego 
zajmowało się na ostatoiem swem zebraniu stow. 
dla kultury etycznej (. Verein f. ethisehe Kultur-). 
Zastanawiano się zwłaszcza obszernie nad kwe
styą, dla czego rzeczywhltość nie odpowiada ide
ałowi małżeństwa monogamicznego. W niezwy
kle ożywionej dyskusyi wyłoniły się dwie opiuie: 
gdy jedna kładła nacisk na moment indywidual
ny, brak silnej woli, częściowo też na wychowa
nie, to druga całą winę i przyczynę nowożytne
go bezładu płciowego pnypisywała trudnym wa
runkom 8połecznym i gospodarczym, uniemożli
wiającym zawarcie małżeństwa w młodym wi'J
ku. Przeważyła pierw!lza z tych opinij. Ale 
rzecz charakterystyczna: wśród zwolenników dru
giej opinii płeć piękna była bardzo silnie repre
Zentowana. 

Towarzystwo dla kultury etycznej prowadzi 
żywą propagandę także i dla żywych i.leałów 
etycznych. Sądzi ·ono wogóle, że nie wystarczą 
Żadne reformy społeczno-państwowe, że do pod
niesienia ludzkości na wyższy stopień cywiliza- · 
ryi, do usuuięcia tak wielorakich braków i nie
d08tatk6w społecznych, do oparcia społeczeń~twa 
lla zaBadach sprawiedliwośd i p;awdy, ludzko.ści 

j wzajemuego poszanowania potneba przede
wszystkiem reformy czysto wewnętrznej, życia 
psychicznego, więc reformy, która się ustawą 
państwową narzucić nie da. W tym celu dąży 
związek przedewszystkiem do reformy wychowa-
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nia młodzieży i wzbudzenia dąźności do wycho
wania siebie samego. W· obee ruchu robotniczego 
uznaje, że ruch ten zawiera w sobie wiele pier
wiastków godnych uznania; alc walka klasowa 
winna mieć zawsze na oku interesy cRlości, win
na zawsze baclyć na to, że jej ostatec7.nym ce
lem jeRt pokój tlpołeczny. W kwestyi kobiecej 
związek uznaje, że kobieta ma prawo do pełDego 
rozwinięcia swej dachowej i etycznej indywidu
alności. Sympatycznie również zachowuje si\} 
związek wobec ruehu pokojowego. 

Prócz propagandy dla tych ideałów, zwią
zek roz~ija prakt)cwą działaluość, zwła~zcza 
w kierunku podnoszenia szerokich mas ludowych 
na wyższy stopień cywilizacyjny. I tak urządza 
ono czytelnie publiczne, nietylko wypożyczające 
książki, ale umożliwiające także bezpłatne czy
tanie dzienników berlińskich. W największej 
z tych czytelń było w r. 1898 89000 czytelni
ków. Prócz tego urządza on koncerty ludowe. 
Biorą w tych koncertach (połączonych z dekla
macyami) udział prawie wyłącznie pierwszorzędni 
artyści, między nimi także członkowie teatrow 
królewskich i wykonują melodyjne klasyczne 
utwory. Ludowość tych koncertów (nic noszą
cych zresztą nazwy koncertow "ludowych") po
lega na tern, że wstęp kosztuje tylko 20 fen. 
(12 ct .) cn wobec wyt!okich cen wlltępU na inne 
koncerty z jeduej strony, a doŚĆ ogólnej stosuu
kowej zamoźności społeczeństwa niemieckiego, 
jest rzeczywHcie cena bezprzykładnie ni8ka i ła
two zdoła przynęcić i przynęca też rzeczywi~cie 
wielkie rzetlze publiczności wlaśuie z pośród 
warstw ludowych. 

Intel'esującą formę kupna za gotowkę wpro
wadziło tu stowarzyszenie "Parl!imon ia". Każdy, 

. kupujący jakiś towar u jednego z kupców do 
związkn należących, otrzymuje znaczek na (10-

tyczącą sumę, mianowicie za każdych 20 fen. 
jeden znaczek. Gdy zbierze si\} już znaczniejsza 
liczba znaczków, zapełniająca całą ktliążec~.kę, 
nabywca może wybrać sobie za wręczeniem k'lią
żeczki, we wspólnym sklepie związkowym, od
powiednią ilość towarów. W składzie związko
wym towarów wcale się nie sprzedaje, tylko 
wydaje aiq za książeczki. Ceny towarów II kup
ców, do związku należących nie są wyżtize niż 
gdzie indziej, ponieważ zwiększona w skutek 
tego klientela, w zupełności wynagra.dza kup
cowi ów przyczynek do utrzymywauia w8pól
nego składu zwi~r~kowego. DJ zwią'lku należy 
prze8zło 2000 kupców. 

Rolnictwo w gub_ Królestwa Polskiego. 

"Praw. wiestn." rozpoczął w felietonie druk 
sprawozdania z wyciecLki p. minhltra rolnictwa 
i dóbr państwa, odbytej w lecie 1899 roku po 
róinych miejocowościach państwa celem zapo~ 
znania si~ z położeniem rolnictwa. l:tozdział 1 
tego sprawozdania pośwj~cony jest gub. nadbal
tyckim i Królestwu Polskiemu. Pau minister 
stwierdza, że "rolnictwo w tych rejonach znaj
duje się w stanie o wiele pomyśluiejs'lym, uH 
w gub. wewnętrznych Cesarstwa. Zasługuje to 
tembardziej na uwag~, że rolnicy w gub. zacho
dnich muszą liię liczyć z wielu nit:,pomyślnemi 
okolicznościami i warunkami, których · utlunięcie 
wymaga wiele energii i znacznych środków. Na 
pierwszym plauie wśród tych okoliczności po-
8tawić należy małą nrodzajność gleby, wskutek 
czego I'.achodzi konieczność , używania nawozow 
naturalnych i sztucznych. Zmusza. to rolników 
do zwracania coraz baczniejszej uwagi na po
lepszenie hodowli bydła, której produkty nie 
ulegają · takim wab aniom w cenach, jak zboźe . . 

W szystko to zapewnia rolnictwu w rejonie 
zachodnim wi~ktizą stałość, oraz mniejszą zależ
ność od współzawoduictwa k{'ajów zamorskicll, 
ukazujących się na rynku międzynarodowym 
przeważnie w charaktcne dostawców zboża, 
w reszcie chroni od nieurotbmjów wypadkowych. 

W granicach gub. Królestwa Polskiego ostat
n;emi czasy zachodnia ekspedycya miuisteryum 
rolnictwa i dóbr państwa przy8tąpiła do o:'!Usza
nia błot. l{obó, takich dokonano już w okoLi
cach Białej; miały one tę dobrą tltronę, że wło
ścianie, którzy dawniej nie zgadz!lli się na prze
prowadzenie rowów i kanałów przez 8we grunty, 
obecnie sami zwracają się z prośbą o wykonanie 
takich robót. 
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W gub. siedleckiej, obfitującej w blota, osu
szanie ich musi przybrać wielkie rozmiary za
równo w interesach rolnictwa, jakoteż ludności 
miejskiej. Wielkie ' błota i bagniska znajdują się 
również okolo Brześcia Litewskiego, którego ko
mendant zwracał się już do minidteryum rolnic
t.wa z prośbą o ususzenie przyległych okolic. 
O.:>uszeuie błot i uregulowanie niektórych rzek 
w Królestwie Polskiem zapewni również znaczną 
korzyść skarbowej gospodarce leśnej, gdyż jest 
tu wiele rewirów leśnych na trzęsawiskach 
i z tego powodu nie dających odpowiedniego 
przyrostu. 

W końcn swego !'prawozdania minister rol
nictwa zwraca uwagę na świeżo powstające ~o
watzystwa rolnicze w gub. Królestwa PolSKiego, 
głównie zaś w Kielcach i Łomży, i relacyę swą 
kończy następującemi słowy: .Dopomagając do 
roz,,"oju i ulepszenia różnych gałęzi rolnictwa 
v; miej~cowościach, naj bliżej położonych krajów 
europejskich, dla których Rosya jest dostawczy
nią produktów rolnych. wymienione towarzyst'i'l a 
rolnillze przynieść muszą nie mały pożytek całemu 
państwu, ktorego dobrobyt opiera si~ na po
myślnym stanie rolnictwa." 

Ze zwyczajów parlamentarnych 
Anglii. 

W żadnym z krajów europejskich nie prze
strl'.egane są tak wiernie starodawDe zwyczaje, 
jak w Anglii, żaden naród cywilizowany nie 
przechowuje z takim pietyzmem jak anglicy pra
starych tradycyjnych obrzędów, nie bacz~c, że 
są częstokroć śmieszne, a nawet wprost niedo
rzeczne. 

J ednl\ z takich . dzi wacznych ceremonij jest 
uroczystość otwarcia parlamentu. 

Jak wiadomo, ciało prawodawcze w Anglii 
składa się z dwóch izb: wyższej, czyli lordów 
i niższej - gminnej. Otóż w tej izbie gminnej 
odbywa s;ę przed rozpoczęc:em każdej nowej se
ayi istna walka o Y'1ie.l~ca; 8ala je~t niewielka. 
i zaledwie może pomieścić w8zystkich członków 
izby. Deputowuni zatem p ,.zybywają jak mogą 
najwcześuiej i na obranycb miejscach stawiają 
kapelusze. Tym razem na przykład w dniu otwar
cia sesyi (30 z. m.) record wziął niejaki pan 
Mainwaring, który przybiegł do izby o g. 4 m. 
40 rano i z tryumfem złożył kapelusz na obra-
nem miej~cu. . 

Skoro już obie izby są w komplecie, rozpo
czyna się prastara komedya rewizyi piwnic gma
chu parlamentarnego-początek tej ceremonii si~
ga odległych CI,SSÓW pami~tnego, a wCza~ od· 
krytego spisku prochowego, kiedy Gwidon Faw
kes zamierzał cały pa;rlament wysadzić w powie
trze (dnia 5 listopada r. 1(05). Od owej pory 
8tale, przed każdą sesYą parlamentu specyalna 
komi8ya schodzi do piwnic gmachu, by zbadac, ' 
CGy nie znalazł się śmiałek, któryby zechciał 
zamach Fawkes'a powtorzyć. 

Tuż przed otwarciem obrad wchodzi do izby 
lordów komisya królewska, złolona z lorda kan
clerza w peruce z epoki Ludwika XV i trójgra
niaatym kapeluszu, oraz ~zterech parów w czer
wonych togach i pirogach. 

Komisya ta zaśiada n... czerwonej, w pier
wotny bar~zo sposób wysłanej ławie, ktora ma 
wyobrażać dawny wór wełny. Następnie mistrz 
czarnej laski, w stroju z XVII wieku, ze s~padą 
u boku staje przed lordem kanclerzem, składa 
ukłon, na któl'y kanclerz odpowiada lekkiem 
skinieniem głowy i każe mistrwwi wezwać człon
ków iz.by gmin. 

Wówczas mistrz czarnej laski (blsek-rod) 
udaje się przez wielką hanę, dzielącą izbę wyż
szą od niższej, do tej ostatniej, lecz tu zamykają 
mu drzwi przed n08em - ma to być symbolem 
niezależności. Mi!!tl'z puka i drzwi się otwie
ują· 

W izbie gmin, gdzie ławki są zielone (w izbie 
lordów-czerwone), przyjmuje mistrza Hpeaker 
'" śpodniach do kolan i peruce, który siedzi na 
tronie w 'otoczeniu grona deputowanych. Na za
proszenie mil!trza czarnej laski, 8peaker wraz z de
putowanymi udają si~ procesYą, któr/\ poprzedza 
nioaący berło do izby lordów i tu staj!\ przy ba
ryerze pr~ed tronem. Komisya królewaka zwra
ca sili ku przybyłym i wszyscy jej członkow:e 
odpowiadają na ukłon speaker'a trzykrotnem uchy-
leniem kapeluszy. , 
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Wówczas dopiero lord kanclerz zabiera głos 
i oznajmia, iż odczyta mow~ tronową "we wła
snych wyrazach jej królewskiej mości". Co gdy 
si~ stanie speaker z gronem deputowanych wra
ca do izby gmin i tu zdaje spraw~ z tego, co 
widział i słyszał. Gdy wszakże dochodzi do mo
wy tronowej, przerywa mu sekretarz odczytaniem 
jakiegokolwiek . krótkiego małej wa~i wnioskn. 
Tak bywa od lat niepamiętnych w i7.bie gmin, iż 
przed mową tronową odczytywany jest pierwszy 
lepszy wniosek, a to dla stwierdzenia, *e władza 
tej izby jest niezależną od zwołania . jej przez 
monarchę· . 

Odwiecznej tej ceremonii nie uchybiono też 
w niczf!m i na otwarciu ostatniej siódmej lIesyi 
czternastego za panowania królowej Wiktoryi 
par lamentu angielskieg0. 

Ostatnie wiadomości. 

Nad Tugelą· 

Z Londynu nadeszły depesze bardzo sensa
cyjne, donoslące, jakoby generał BulIer przekro
czył Tugel~ i przedarłl:!zy się przez linię boerów, 
w czoraj VI ieczorem dotarł do Ladysmithu. Wła
ściciel fermy pod Spionskop, umyślnie wysłany 
z Durbanu, miał wskazać Bullerowi brody na 
Tugeli, prawdopodobnie powyżej Tricherddsift, 
tudzież przejście przez góry. Wiadomość tę 
pierwszy podał "Central News~, organ małowia
rogodny, lubiący się bawić w sensacyjne wia· 
domości. Być może, że jest to tylko zwykły ma
newr na kursy, teUl bardziej, że "Central News" 
należy do dzienników drugor:r.ędnych. . . 

Sztab generalny w Loudynie łamie sobie 
głowę nad tą pogłoską, którą potwierdzają ze 
wszech stron nadchodzące wiadomości. Prasa 
również nie posiada żadnych ścisłyth danych co 
do ruchów Bullera. Być może, cbte on oskrzydlić 
boerów tym razem od wschodu, pr:r.yczem lord 
Dundonald zasłania ruthy armii angieldkiej nad 
górną Tugelą. Buller nie otrzymał dotąd żadnych 
posiłków i nie otrzyma ich, feldmarszałek Ro
bertil kazał bowiem 7 dymisyi wylądować nie 
w Durbanie, lecz w Knpstadzie, 

W kołach wojskowych przypuszczają, że 
rekonesanse angielskie w pobliżu zachodnich 
brodów Tugeli wzięto za armię Bullera posuwa
jącą si~ naprzód. Pod Spearmont Camp pan"je 
zupełny spokój. ?iechota angielska si oi na ni· J 

skich rozgałęzionych wzgórzach na północnym j 
brzegu Tugeli. I 

Nie ulega wątpliwości , że gen. Buller, ratując 
honor armii, mógł rozpocząć pochOd, nie czekając 
na posiłki i poraz trzeci pokusił się . o oswobo
dzenie Ladysmithu, lecz w ministeryum wojny 
w Londynie nic o tern nie wiedzą. Przeciwnie, 
dowodzi ono, że armia Bullera zacbowuje się 
spokojnie, buk armat zaś słyszany w Ladysmith 
spowodowany był probnem strzelaniem z nowych 
armat, sprowadzonych na fl'ont armii. 

BueroVl ie ściśle otoczyli Llldysmith i prze
wożą nowe armaty na wzgórze Serpais. 

Wreszcie tyle już było sensacyjuych depesz 
o sukce3ach anglików, że wszelkie wiadomości, 
dot) czące powodzenia oręża angielskiego, należy 
przyjmować z wielkie'm zaetrzeżeniem. TOG owo 
tak hałaśli~ie głoszone zwycięstwo pod 8pion
Kop po upływie zaledwie 48 godzin zamieniło 
się w ciężką klęskę· 
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C h i n y. 
Z racyi ostatnich wypadków w Pekinie 

n National Zeitung" przytacza tekst sekretnej in
strukcyi cesarzowej wdowy, wydanej generał
gubernatorom, gubernatorom i naczelnikom wojsk 
w przedmiocie obecnego położenia Chiu. 

Instrukcya była wydaną jeszcze w grudniu 
, roku zeszłego, lecz dopiero teraz mogła być wy-

I
i drukowaną w "Ostasiatischer Lloyd"; rozpoczy-

,
. na się zaś od słów; "Cesarstwo nasze znajduje 
się w położeniu nader krytycznem, które z kaź-
dym dniem staje się coraz grożniejszem. Różne 
mocarstwa spoglądają nil, nas pożądliwemi ceza
mi tygrysów i wiodą spór o posiadanie ziemi, 
leżących w sercu naszego państwa. Sądzą one, 
że z Chinami nader łatwo si~ 'rozprawią, 00 nie 
posiadamy ani pieniędzy, ani też dostatecznej 
ilości wojsk. Lecz mocarstwa te zapominają. że 
są rzeczy .na które .Chiny nigdy si~ nie zgodzą, 
a w razie potr:'eby postawią rozpaczliwy opór". 

W instrukcyi tej zaleca slę rządcom pro
wincyj polity ka jedności i zgody, generałom zaś, 
aby wpajali w żołnierzy przeświadczenie, że 
sprawa idzie o obronę ognisk rodzinnych, o zie
mię ojczystą, o groby przodków, które zasłonić 
winni przed zniewagą ze strony cudzoziemców. 

"Jeżeli - mówi dalej instrukcya - będ1iecie 
jęclnym ożywieni duchem i wierni tronowi, to 
Chiny ze swojemi obszememi prowincyami, nad
zwyczaj bogatemi źródłami bogactw przyrodzo
nych i wielomilionową ludnością, nie potrzebują 
si~ ubawiać najazdu, bodaj najgroźniejszego nie
przyjaciela". 

Inetrukcyę cesarzowej wdowy przyjęto na
der życzliwie w Tsung-Li-Yamenie, urz~dzie do 
I'Ipraw zagranic:ł:nycb. 

W .,Ostasiatischer Lloyd" pomieszczono 
również odezwę TtlUng Li-Yamenu, w jaskrawych 
wyrażeniach budzącą wśród chińczyków niena
wiść ku włocbom i francuzom z powodu zaboru 
przez nich ziem chińskich i wogóle ku wRzySt
kim cudzoziemcom z wyjątkiem japończyków, 
których wpływ bynajmniej nie ucierpiał od zmia.
ny na tronie bogdychana. 

Telegramy. 
Praga czeska, 6 lutego. Na burmisll'za pra

skiego wybrany ostatecznie 43 głosami kandydat 
starocr.eski dr. 8rb Podlipny otrzymał głosów 41. 

Wiedeń, 6 lutego. Rząd zamierza domagać 
się od rady państwa podwyższenia kontyngensu 
rocznego rekrutów o 50,000 ludzi. 

WIedeń, 6 lutego. W usposobieniu niezmier
nie pesymistycznem rozpoczęła swoje prace kon- · 
fcrencya ugodowa. W ostatniej cbwili C)dmówili 
udziału w niej Gregr i Brzol'ad, a na miejsce 
ich weszli Kramarz i 8cbwarz. Po krótkiem za
gajeniu przez prezesa miuidtrów Koerbera przer
wano posiedy.enie, ponieważ co do najpierwszych 
już formalności wstępnych zaszły nieporozumienia, 
ktore mus·f.ą być załatwione po za obrębem kon· 
ferencyi. Podczas narad prywatnych wywiązały 
się dalsze trudności, które skłoniły kilku delega
tów do opuszczenia sali obrad. 

Londyn, 5 lutego. Dzienniki niedzielne w do
datkach nadzwyezajnych ogłaszają następujący 
teleg-ram z Durbann: W nocy, dnia 4-go lutego, 
Buller przekroczył Tugel~ i maszeruje do Lady-
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smith. Ostateczne wiadomości o ruchu jego woj
ska b~dą przypuszczane nie prędzej, aż po oswo
bodzeniu Ladysmithu. 

Londyn, 6 lutego. Do n8tandarda" .telegra
fują z Durbanu: Dziennik miejscowy zamknięty 
został na rozkaz komendanta, kapitana Pearcy 
Scota, z~ artykuł, w którym ostro krytykowano 
postępowanie generała BuUera w czal!ie wojny. 

Londyn, 6 lutego. Z Durbanu donoszą d. 3 
b. m; Rząd otrzymał wiadomość od krajowców, 
że boel'Owie wykonali w d. 31 z. m. napad na 
Ikutu, ognisko administracyi kraju zulusów. Przy
prowadzili oni z sobą artyleryę i zmusili miej
scowego naczelnika rządu do poddania się. Po
dobno wzięto go potem do niewoli. 

Londyn, 6 lutego. Generał Roberta kazał 
uwolnić Pretoriusa, któl'emu nogę amputowano. 
Roberta oświadczył, że nie chce trzymać w nie
woli tak dzielnego żołnierza. 

, WIedeń, 6 lutego. Ani gabiuet, ani niemcy 
nie zgodzą si~ podczas konferencyi na~poruszenie 
spraw szląskich. 

Konstantynopol, 6 lutego. W rażenie wywoła
ło tutaj udzielenie orderu Imtiaz prezydentowi 
Loubetowi, ponieważ su!tan tego orderu w hry
lantach nigdy jeszcze nie udzielił osobom niepa
nującym. 

Paryż, 6 lutego. . W Kairze wojsko krajowe 
jest niezadowolone, ponieważ rząd angielski ci
chaczem wysyła pojedyńcze kompanie i artyleryę 
na plac boju w Afryce Południowei. Również 
i pomiędzy administracyą cywiln~ egipską a an
glikami panuje bardzo napr~żony stosunek. Pod
sekretarz st·anu w ministeryum oświaty z ramie
nia angielskiego JaMb Artin-basza podał się do 
dymisyi. 

W O L N E ŻAR T Y. 

8 kro m n y. 
- Mąż, którego jabym miała wybrać, mu

!jiałby być pięknym, rozumnym i odważnym. 
- Je.żeli tak, to prawdziwe szczęście, żeśmy 

się poznali. 
Z ż y c i a. 

- Szczupłe kobiety są zwykle szczere... nie 
mają nic do ukrywania. 

Z woj n y t r a n s w a ls k i ej. 
.- Ostatnie telegramy donoszą, że na tyłach 

anglików wszyslko w porządku. 
- To nie może być, nie wierzę w taką wy

. trzymałość. 
ewa .w g 

Rek I a m y. 

Dr. A. SOŁOWIEJCZYK 
Wyłijcznie choroby dzieci i wewnętrzne. 
..- Piotrkowska.M 115. •• 

Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

Dentysta G. JOGHWED 
Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 

Sztnczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom
bowanie zepsutych zębów. 

__ Dla blednyoh od godz. 9 do 10 rano. --..a 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Nadorf z Miuska - Iwanczenko 

z Groźnego - Stein z Warszawy - Mirzajew z Urna -
Kagermanow i Macijew z Szali - Wężyk z Bełdowa-Ka
mocki z Woli-Kamockiej - Baum z Tomaszowa - Zie
liński z Warszawy - Gałaczkiewicz z Balncz - Wilner, 
Zieliński, Sic i Fiodorowicz z Warszawy-Zagórski z Piotr
kowa - Nasiorowski z Witaszewie - Kłobski z Niedźwie
dziej-Woli - Gottfried z Kalisza - Knbicki z Warsza
wy - Markowski z Łaskn-Gl'ossmann z Wrocławia . 
_HOTEL VICTORIA. Kagel'manow i Mejew z Szali -
Mirzojew z Groźnego - Goldman i Szneider z War
szawy - Dłużniakiewicz z Włacławowa - Piczchadze 
z~Kutaisn. 
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podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, nieodebrane do d. 22 Stycznia (3 Lntego) 1900 r. 
jeśli właseieiele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 20 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej u8tawy rosyjskich dróg że· 

laznych, będa sprzedane droga licybcyi na stacyi Łódź w ciąau irzech miesięcy od daty niniej8zea o ogłoszenia. 
~ ~ 

-

Czas przybycia STACYE NAZWISKO 
~ 

Waga 
I 

.MoM .J: GATUNEK ~ 

'" 
frachtów 

1 Data 
I Od-

I 
o<) 

TOWARU 
PUdyl funi. Rok i miesiąc Wysyłająca b.iera- wysyłając.ego odbiorcy 

.., 

I 

~ 

o 
Jąca 

;:::l 

1899 r. 
ŁÓdź' Sz. Goldberg 1769 Grudzień 17 Bałta Z. G. Okaziciel 1 Towary wełniane 1 -

5-170 " 2:l lVIironowka 
" 

L. Rokita " 
2 Towary łokciowe 4 30 

5208 " 18 Grajew 
" 

F. Bersion " 
1 

" 
2 18 

3081 " 21 Ode88a tow. 
" 

F. Nending 
" 

2 1mbir 11 25 
1596 " 21 Bendery II 

" 
Finkelsztein " 

1 Orzechy 4 15 
3652 " 22 Elisowetgrad 

" 
Derżawec Warchiw-

" 
2 Chu8iki wełniane 8 35 

4479 " 18 Kijew. P. Z. 
~ 

A. Szapiro (ker 
" 

1 To.w. ło.kciowe 3 20 
1116 " 21 Zawiercie W. W. 

" 
Cyter " 

1 lVIateryały piśm. 2 10 
6627 " 21 Częstocho.wa 

" 
Dawido.wiez, " 

1 Wyroby mo.siężne 3 -
4185 " 18 Sławub 

" 
Rabino.wicz " 

2 Naczynia fajans. 26 20 
4190 " 18 " " " " 

2 
" 

26 -
6588 " 17 To.rżok Mik. I. Son Gro.sko.pfer 1 Wyr. wełniane - 17 

" 6589 " 17 " " 
Me\baum 1 ., - 15 

I " 1758 " 18 :/I·Iitawa R. Chr. I. Jakobso.n Okaziciel 1 Sukno 1 4 
" 1 " 18 'l'orań (Aleksandr.) Johannes Domano.wski 1 Przędza baw. czar. 21 30 
" 5 " 19 Krakow I 

" 
Salon ariyst. 1 Obrazy w ramaeh 3 4 n 

30981 " 16 Warszawa W. lo.w. Eizenberg Okaziciel 1 To.wary ło.kllio.we 2 10 n 
31430 " 21 '" 

I 

Ko.pelman 
" 

1 Herbata 1 35 
" 31348 " 21 " 

Ortech " 
1 Towary łokeiowe 8 30 

" 31300 " 21 " 
Lesisz " 

l Wino 2 :lO 
" 1'3 31265 " 18 nitlczytelny 3 To.w. ło.kciowe ~ 25 

" " " • 31106 " 16 " 
Hirnai 

" 
2 Ko.no.pie 6 15 

" 13609 " 21 I "W. poś, Ginsbm'g ,. 1 Wyr skórzane 1 10 
" 4173 Listo.pad 20 " W.m. Warhaftig 

" 
2 Towary try kotowe 11 25 

" 4525 Grudzień 16 
SerieW? W. T: Arch. 

Najliel 
" 

a Skrawki skorzane 10 -
" 13244 " 14 
" Illołkin " 

3 Zabawki 11 10 
297 I " 18 No.wkl M. Nlz. Niko.nora Derbenie- L. Laskow8ki 2 Gilzy papierowe 23 20 

" 93528 ., 21 I Moskwa m. M. Kaz. rN. K'g .. (w, S-k. Okaziciel 1 " 
- 12 

" 87 " 12 I Oczerskaja Mazo L Bereszk 2 Tow. ło.kciowe 2 22 
" 1 115 104 I " 8 Iskowicy 
" 

Lo~wicko.e Tow. Okaziciel 2 Nasiona 

II 5701 " 18 Kielce 
." 

Lo.mkowicz 
" 

1 • Świece parafinowal a 1-
57&0 " 18 " n " " 

1 " I 3 -
II 5762 " 18 n " " " 

1 
Pierz~' gęsie 21

30 
33-1 Listo.Pad 4 Jastrząb 

" 
Gerlia 

" 
1 ~ ~~ 7650 GrudZień HI UraJsk 

" 
Hare..-icz 

" 
2 Wyroby wełniane 

48800 " 18 Moskwa m. R. Yr. 
" 

Fileman 
" 

1 Wyroby żelazne 1 i 26 
27488 ,. 18 Baku tow. 

" 
Kniszer 

" 
5 Migdały 

31 1-54487 " l!0 VlTardzawa S.P.W. 
" 

Odtrowski 
" 

t ElSencya odowa 2 37 
54486 " 20 " " " 

,. 1 ., 3 -
54485 " 20 .. 

" 
,. " 

1 
" 

2 31 
54ł76 " 20 " ,. " 

j}I. Łunc 1 
" 

2 32 
13989 

" 
19 Dzwii18k S. P. W. 

" 
Br. llagred 

" 
1 To.w. łokciowe 4 :l , 

67174 " 19 Petersbprg S.P.W. ,. ~ Gejdeker 
" 1 i Korki 2 7 

~7l!4 " 21 
" 

pos. ., l E. From ." 1 Książki - 3.t 
674.86 

" 21 
" 

S.P.W. . l Zo.rż Bo.rman 
" 

6 Wyr cukiernicze 32 -

ZAKŁAD FREBLOWSKI 

ZOFIl TROCEWICZ 
P.P. Właściciele ziemscy 

pragnący majątki swoje sprudaó korzy
stnie I prędko, zecocą o ile m ·żna śpie
szuie nadesłać l!a rewersami pocztowemi, 
do ajentury P01noc.nego TOlVllrzY3twa 
Ubezpieczeń w Pińczowlr. Szezegołowe 
o.pi~y. warunki sprzedaży i wystawio.ne n'\ 
okaziciela upoważnieui ·j obejrzenia tych 

~ przeniesiony został na ul. Zawadzką H!! 9. .1 majątkow na gruncie. l58-1-1 

Zajęcia ro.zPo.częły się dnia 15 stycznia r. b. Zapis dzieci odbywa się co.dziennie 
na pensyi pani Libilizowskiej o.d 10 rano. do 5 wieczorem. Gięte meble 
~~~~~~~~~~ 

l mne. Sprzedaź po. cenach fabrycznych. 
Mo.źe być udzielonym krlldyt. 

Konstantynowska .Ni! 5 oficyna w 
głębi Po.dworz~. F ołografia 8. Wilkoszewskiego I I .~-"~ .. . 153- 3-1 

PASAŻ MAYERA M 5. Telefonu M 854. ! Dr. Marya Elcyn-Sack 

~ P::t:'~~::~~:~~ IN:::~~~:E;':]~~~, ::::.~:t::: ,:,.~::w:::::y i ,u~~::b~d k:o~~'C:o~ l:k~.~.o?:~ .. 
wldokow w lodzl. Karty pocztowe z widokami Łoazi i War- ,\C 1 3-6 Po.Po.ł. 
Mzawy mo.żna nabywać u wydawcy i w znaczniejszych księ- . ul.' PI·olrkowska aIO_ 44-
garniach i składach maieryałów piśmiennych. "' .. :: 

~ p t t t C t ~ I do.m Rafała Sachsa. 

~
~ or re y na ra y. eny przys ępne. I 
-h ~ I 1512-20-1.7 

-----------------**! ••• ~ •• ~_.~ •• ~ -
.W d~~:IIU~~oNo~:~T.0!E: I K~~tyulll ~aDl~ki 

Familijny Wi~cl~r~k Tańcujacy 
KELNERÓW ŁÓDZKlCH. 

Bilety wejścio.we nabywać mo.żna za · o.kazaniem ~apro.srenia 'TV Ho.ielu ManteufJa 
n skarbnika p. Józefa Dudy, wpisy na ko.lacyę wpóluą przyjmnją się do. dnia 18 lute

go. w rtitiiauracyi Wo.lfa Kon8taniyno.WB~a Nr. 5. 
Po.ct~iek zabawy Q godzinie 9 wieczor 

GosPo.darze: J. Przybylski, J. PIerzchalaki, B. Oskar, W. Blaszczyk. 
154-2-1 

! raz używany tanio do sprzedauia. 
Ul. Wólczań-kaM 106. 

128-4-2 

• _ ••• 16 ........ . 

Dr. I. Birencweig 
wyłłcznia choroby skórna i weneryczna, 

Dzielna Hg 28. 
Przyjmuje od 11 do 1 i o.d 3 do 7 popoł. 

7 

Dr. leon Silbersłein. 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 -10, 1 - 2, 6-8" 

wieczo.rem. Panie od 5-6 po po.łudnla 

Ewangielicka M 7. 
W niedzielę I święta o.d 8-11 rano, 2-7 

po. poładniu. 614 

8"-- ::I.I~~ 
kolonialny 

dobrze urządzony z powodu nagłego 
wyjazdu jest do sprzedania. Wiado· 
mość w Redakcyi "Rozwoju'. 

,*, •• ,."17'20**· • _ i .. 

W KLASACH HANDLOWYCH 

CYRKLERA 
wieczorami wykładane są dla dorosłych: . 

1) Buchalterya. 
2) Rachunki handlowe. 
a) Prawo wekslo.we. 

Kurs przygotowawczy: 
4) Rachunki. 

JęzykI: 

5) Russki. 
6) Po.lski. 
7) Niemiecki (specyalnie dla pola7 

ków konwersacya). 9-6-5 

~~~_;;z~. '!'!t ~~ll_ 
- - -.!. 

~1rk A, DEVIGNE 
Dziś dnia 6 lu~ego wielkie przedsta

wienie z udziałem całej truppy i baletlI. 
Pierwszy debint gimnas~yka p. Aleksan

dra na amerykańskim trapezie. 
Pierwszy debint gimnastyka na kouin p. 
Bellini, Juiro 7 lutego. debiut nowych 

artystów. 
Z poważaniem 

30- 6 . Dyrektor A. DEVlGNE. 

Dr I m~~1 G~l~rar~, 
Specyalista chorób moczopłcio
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) do.m Grodzieńskiej. 
Przyjmuje o.d 8-11 przed Po.ł. i o.d 6-8 
wieczór. Dla pań od 5-6 po. południu. 

1385-20-20 

Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmuje o.d 9 - 11 r. i od 4-7 Po.Poł. 

w niedzielę o.d 9-11 r. I o.d 2-4 Po.Po.ł 

Łódź, Zawadzka .Ni 4. 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppł; 
i od a-8 po poł. 

Lekcye Tańców 
podłng najnowszej meto.dy i grunto.wnie 
wyucza wstelkich dawniejszych i no.WO 
wprowadzo.nych tańcow, przyjmuje kOłka 
prywatne o.raz pensye. Zapisywać się 

możn~ codziennie. Co miesiąc ro.zpoczy- ' 
nam no.wy kurs . 

Cegielniana Nr. 56. 
Patento.wany nanczyciel tańcow 

Adolf Lipiński. 
1409-17 -

potrzebny zaraz uczeń z prowincyi z wy
kształceniem 3-ch klaso.wem na prakiy

kę do. handlu win i io.warow ko.lonialnych 
L. Stachlewski. Łódź, Średnia Nr. 3. 

. 3-.. 1 
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W Czwartek dnia 8 Lutego 1900 r. odbędzie się 

Koneerf 
E. Wolfsona z łaskawym współudziałem pp. Arkawin (deklama

cya), Argewicz (skrzypce) i Michelson (śpiew). 
__ SzczegOły w programacb. Początek o godz. 8 wieczor ~ 

Bilety są do nabycia w księgarni Tow. "Oświata" (p. z. M. EHingera) Dr.ielna 1 L 

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 

PRZEMYSłOWCÓW łÓDZKICH 
Ewangielicka ul. .N2 11/13. 

Niniejszym podajemy do wiadomości, iż od l-go Lutego r. b. rozpoczynamy 
czynności z zagranicą i z dniem tym wydawać będziemy czeki na wszystkie znaczniej· 
sze zagraniczne miejscowości. ' 

114-10-3 ~:ar-~~"_ 

Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. 

Z. powodu wysokich cen węgla. 
.,; 

..". ' ;:;: ........ 
s:.~ 

' ... --
~~ 

Znane 7.e swej dobroci uznane jako bez konkurencyi patentowa
ne naftowe kuchnie przenośne "Albion" na ktorych przy użyciu naf
ty za 15 kop. u'goto~ać można obiad z 4 dań, oraz maszyuki 
do gotowan'a systemów: Primus, Jupiter, Rapid, Graetz, 

Champion itd. pole,·.a c::l>~ 

.., =

..... - SIU.AD FABRYCZNY 137-104-2 

I 
Akcyjnego Towarzystwa Wł Gostyński S-ka 

Łódź, Piotrkowska .M 81, 
tamże przyjmnje się reperacyę maszynt\k naftowy\lh wszelkich systemowo 

Sprzedaż za gÓtÓWKę na spłaty częściowe. 

= I» 

Wydawnictwo naukowo-techniczne 

Hipolita Wawelberga 
Mechanika doświadczalna. Wykład Rober

ta S. Balia, z 103 rysunkami w teK:
ście 1.

Nauka rysunków przez Edw. \Vawrykie
wicza. Z 29 ry~unkami i 9 tablicami 
cbromoli\ogr. karton. -.75 

Podręcznik dla palaczy kotłowych, przez 
l' ... <Bra1;!ljBera i S. ~penratba.' Z 53 rys 
w iekśde. -.60 

Podręcznik mechaniki dla średnich szkół 
tecbniczny(lh i samouków, przez M. Lau
ensteina, Z 141 rysunkami, kartonowane 

1.20 
Przewodnik dla maszynistów przez E. F. 

Scholla 
Część I z 235 rysunkami, karton. 1.50 
Część II z 179 rY8'. karton. 1.20 

Samoprzaśnlcza (Selfactor) ' stndyum teore
tyczno-praktyczne przez St. Jakubowi
cza. Z 33 rysunk. kartou. --.85 

Słownik polsko-rosyjsko-niemlecki termi-
nów garbarskich, przez }'. ł'rzYllzychow-
8Kiego, broaznr. -.20 

Światło elektryczne, przez Zyg. Strasze-
wicza. Z 146 rysunic karlon 1.20 

l ••• ~.~" •• d'.98" 
• !! OSZCZĘDNOŚĆ II 91 
_ Pierwszy łódzki zakład reperacyj- 98 
• ny przedmiotów domowego gospo- 98 
\l dar~twa . 13-9" I 

I tw!: PI!~~~k .. J 
I -. łajewska 35. 91 
I lłłiM wykonywa . roboty: ' bl!ICbarskie i ~ 

I 
m ślusarskie, bielenie rondli i samo- ~ 
~ warów. brouzowanie i lakierowa- JIJ 

nie, reperacye lamp, lodowni po- lIf4I .'tIl kojowych, pl'zedmiotow mosięż- ~ 
• llych i b.ronzo\vycll, wszelkich ma- 9!1 
." szynek Imchennych i wyżymaczek ~ 
~ oatrzenie i obsadzanie noży, jak M 
~ rowni. ż sklejanie przedmiotów ~ 
~ Bzklannych i porc"lanowych i t. p. ;:. 
m. Hoboty wykonywane będą staran- M 
• nie i po cenach przyslępny~h. '9'8 
161616166j16._1616."-. 
Zatw:eruzolly przez Miuisteryum 

Spra w Wewnętrznych 
Wiadomości praktyczne o motorach gazo-

wych przez G. Lieckfelda. Z 33 r Y8unk'IINSTYTUT 
karlon. -.65 ' 

Zarys przędzenia welny czesankowej, opra- .. ; . 
cował Stan. Jalmbowicz. Z 21 rysunk. 
karton. - .40 -

Zasady magnetyzmu I elektryczności przez 
prof. A. Jam;esoua. 

Część I z 193 rysunk. karton. 1.35 
Część II z 373 rysuok. karton. 1.10 
Zasady tkactwa ze szczególnem uwzglę-

dnieniem przemysłu wełnianego, opra
cował Józef Jablkowski Z 75 rysunk. 
i 16 tablicami kolor. karton. 1.40 

Skład główny w księgami GEBETHNERĄ 
I WOLFFA w Warszawie i Łodzi. I 

120-3-2 

••• lttl.~"d'9I98.9f1 

DórrT fi K Al 
na prowincyi. Wiadom ')ść w 
składzie lllatel'yułów Ludwika Spie!f 
sa i syna. 131:3 _"_._I6Ió •••• ~_ 

gimnastyki szwedzkiej, leczniczej i 
· ._ pedagogicżuej, 

WANDY PIĘTKOWSKlEJ, 
ulica Południowa M. 11 dom Abla, 
pod kz'enmldem gimnasłyczki i ma
sażystki sz,lIJedki i dozorem lekar-

skim. 
Leczimie . gimnastyką szwedzką lecznicy.ą 
i massazem ~krzywień kręgosłupa, wygo
rowanie ramion, łopatek. biodra i t. p" 
oraz anemii, chorób żołądka, newralgii, 
reumlltyzmów i innych chorob stawowych. 

Massaż na miejs~,u i na mieście. 
Gimnastyka szwedzka zdrowotna czytr pe

dallogtazna dla pań I dzieci od la t 6. 

Gazmajster 
w jednej z prowincyonalnych fabryk po

·trzebny jest gazmajster dla prowadzenia 
gazowni z odpadków naftowych. Reflek
tauci zechcą złozyć kopie świadectw i re
ferencye w redakcyi "ROZWOjU" pod.N2 
343. 129-3-3 

Skład 

V 

KSIĘGARNIA 

rycin, nut i materyałów pi
śmiennych 

p. f. R. SCHATKE 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska Ni 71, 
świeźo otrzymała nowości i poleca: 

Hauptmann G. Dzwon zatopiony. Baśń 
dramatymma. -.75 

Kolega Crampton komed. w 5 akt. -.60 
Woźnica Henszel sztuka w 5 akt. -.60 

Jabłkowski Józef. Za~ady tkactwa. Ze 
, szczególnem uwzględnieniem prze-
mysłu wełnianego. 1.40 

Klaczko Julius'z. Rzym i odrodzenie. 
Julius~ II. Zeszyt 1, 2 po - 35 
Całuść składać s:ę będzie z 8 zesz. 

Koskowski. Finlandya. '1.--
Machar J. Magdalena. Przełożył z cze-

Ihiego Adam M·ski. 1.-
Maeterlinck M. K6iężnich ~Ialen~. -.75 
Payot Ju!. K8ztalcenie woli. 1.
Pojedynek jego regnły i przykłady. -.80 
Rościsze1t\ski M. Wesele. Poradnik dla 
wstępujących w związki małZeń-
skie -.15 

Ruskin John. Malarstwo i poezya. -.50 
Świętochowski. Pisma t. VII Duchy. 1.50 
Wiedza i źycie. Zagadniemia i 

prądy . wspOtllzesue w dziedzinie 
wiedzy, sztuki I zycia społeęznego. 
tom I Robert de la Slzeranne: Rus
kin i kult piękna tom I. 
tom II. Prof. Dr. Jóźef Nusbaum. 
Z . zagatlnień biologii i filozofii 
przy,ody . 

. tom III. Robert de la Slzeranne: 
Ruski n i kult piękna tom II. 
tom IV. Angelo Mosso. Fizyczne 
wyc,ho~anie mł"dżieży. 
tom V. Prof. O Kiilpe. O zadaniach 
i kierunkach filozof, i tom L 
tom VI. Edward Przewóskl. Kryty
ka literacka we 1!'ranllyi tom r. 
tom VII. Prof. O. Kiilpe. O zada
niach i kierunkach filozofii tom II. 
tom VIII. Edward Przewóski. Kry· 
tyka literacka we Francyi tom II. 
tom IX. Dr. MarcIn Ernst. O przy
rodzie planet. 

Cena każdego tomu -.60 
Życiorysy sławnych Polaków. 
~ 1. Merczyng H. Mikołaj Kopernik. 
Xy 2. Tarnowski St. Adam Mickiewicz. 
Xg 3. Chm'elowskl P. Jozef Korzeniowski. 
N!! 4 " Zygmnnt Kaczkowski. 
Xg 6. Nowodworski. Jan Z~m"j~Jd. 
Xg 6. Swieżawskl Dr. L. Jan Sniadecki. 
Xg 7. Hiisick Ferd. ł'ryderyk Chopin. 
Xg 8. Zdziarski Si. Maurycy Goslawski. 
:MI 9. Chmielowski P. Klementyna Hofma-

nowa 
Xg 10." Tadeusz Czacki. 
~ 11. Wernlc H. Stanisław Konarski. 
Xg 12. Nehrlng W. Jan Kochanowski. 
Xg 13. Świeżawski L. Jędrzej Śniadecki. 

Cena każdego tomiku 30 kop. 

I! Czytelnia polska I! 
przy księgarni stale zaopatrzoną bywa 

w nowośd beletryatyczne. 
130-2-2 

Do pracowni Janiszewskiej 

.,. potrzebne zaraz zdolne 

staniczarki 
i spódniczarki. 
Ul. Przejazd 16, pierw

sze piętro. 

Zakład Malarski, pokojowy 
i znaków 

~_Cił~088 
ul. Pa6ska nr. 35, róg Zielonego 

Rynku. 

Przyjmuje wszelkie roboty w za
kre-l malarstwa wchodzące, oraz 
roboty kościelne i' dekoracye wy

. kouywa terminowo. Ceny przy-
stępne. 127 -4-' 

,L(olłrlOJIeHO n;eH3ypoIO, r. JIO.D:3h 24 HHBap1ł 1900 r. 

N~ 29 

LEKARZ DENTYSTA 

~I 1 E B I E D lN ~ K A 
Piotrkowska 145, d. Jakubowicza. 
Leczy, plombuje i wstawia sztuczne 

zęby. 78-10-!) 

A skan3.~, p. adwokat przysięgło Cegielnia-
na 15. Sprawy sądowe. Porady praw

ne. Redakcya kontraktów, wszelkich ak
tów prawnych, proś b i podań do w~zyst
kicll władz. 1040-3-3 

Ajenci potrzebni "Ludwik", ł'ołudnlowa 
]i 3. 1203---.9 

Akuszerka przyjmuje panie ua czas dłuż-
BZy. Udziela porad swej specyalności. 

Pokoje oddzielne, wspólne z nowoczesne
mI wygodami. Cena przystępna. Zielna 
:MI 29, I-sze piętro, front rog Świętokrzy
skiej w War~zawie. 2-52-16 

Dwie magle do sprzedauia ul. Średnia 
M 22 w podwórzu w oficYD1e. 155-3-2 

Filia łOdzka Warszawskiego Akcyjnego To-
I' arzystwa pożyczkowego zawiadamia, 

źe w mi!'jacowej Bali licytacyjn<-j przy ul. 
Zachodniej 1\11 31 w dniu 21 lutego (6 mar
ca) 1!)00 r. i dni następnych odbywać się 
będzie licytac·ya na sprzedaż zastawó\v we 
właściwym czaBie nieprolongowanych, pod
czas. trwania licytacyj, prolongata zasta
wów !la sprzedaż w,ystawionych miejsca 
mieć nie będzie. Wyl(3Z N,'oi.- zastawow 
podlegających sprzedaży, zostani ogłoszo
ny w gazecie "Łodzińskij ListokIl 

151-3-~ 5710 

Freblowka potrzebna do dwojga dzieci. 
Wiadomość w kantorze komi~oW'ym Ko

nopackiego i Micherskiego, ul. Srednia 1. 

{,lrancuska do konwęrsacyi potrzebna za-
1:' raz. KrMka 12 m. 2, 160-3-1 

Kwiatów sztucznych nadszedł transport 
do Bazaru uziecinnep;o, Piotrkowska 13. 

Ceny nader nizkie. Tamże wyprztldaz 
płaszczykow zimowych niżej ceny 3-... 3 

Korzystny interes. Poszukuje się wspol-
nika do zaprowadzenia racyonalnego 

rybołowstwa, w odległości siedmiu wiorst 
od Lodzi. wody poddo8tatkiem. .oferty 
listowne proszę adresować, Łodź, Srednia 
.N2 23 m. 21. 131-3-.. 3 

Obiady prywatne po kop. 40. UJ. Prze
jazd N!! 8 m. 9. Mogą być wysyłane do 

domów. 

Obiady zdrowe i syte w domu prywainym 
Ul. Mikołajewska 1i 35 m. 10. d. 

lJrofesor paryżanin, drugi dl': ph. Berliń
L ~ki i Kl'akowski, wyuczają w kilku mie
siącach gruntownie rosyjskiego, POl8kłtlgo, 
francuskiego . i niemieckiego języka i od
uczają bełkoiania. Ulica Kratka M 3. 
Przyjmują do godziny l-ej w południe 
i od 4 do 10 wieczór. 5-;3 

Potrzebna zdolna panna do l!biorow dzie
cinnych. Biuro komisowe Srednia 1. 

157-3-1 

pOkOj frontowy duży z umeblowaniem 
do wynajęcia za~az. Piotrkow8'<a 114, 

m. 7, ~-cie piętro. 158-11-1 

Poszukuję wozu drużnego w dobrym sta
nie. Oferty w redakcyi »Rozwoju" pod 

lit. B. 163-3-~ 

Sklep galanteryjny w dobrym punkcie 
z wyrobioną klientelą do sprzedania. 

Wymagalna gotówka około 3 iysięcV ru
bli. Wiadomość w księgarni ŁOdzkiej 
Piotrkowska 1i 108. d. 

I.:1zyję krawiecczy:lnę i bieliznę, poszuku
Dje roboty w domach prywainych. Ulica 
Karola Nr. 12 m. 11. 3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Stanisła
wa J>ilińska, wydana w magiBtracie m. 

Łodzi. 161-3-1 

Zaginął paszport lla imię Władysław Ba
żyński, wydany w Leśmierzu i ksiązka 

legitymacyjna wydana w magistracie m. 
, .. odzi. 159-3-2 

4 piękne pOkoje, z w~żelkiemi wygodami 
zaraz do wynajęcia, tamże fortepian i 

garnitur tanio do spl'zedahia. ' Zielona 5,. 
Il piętro, m. 5. 145-5-4 

Zakład dla choryc.h na oczy Dr. W-. 
Garlińskiego, dla przycho

dząeych ehorych otwarty codziemile od 
godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem Łódź, Pio~rkowska 93 Łóika 
dla chorych. 49~ 

Redaktor Wydaw~a W. Cząjewski. W drukarRI "Rozwoju," Piotrkowska .M IU~ 
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